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lak trzymać!
W UB. SOBOTĘ „Kurier Szczeciński" przeżywał szczególne chwi­

le emocji.
Uchwała Rady Państwa z dnia 10 lipca 1986 r. nr 0-2873 stwier­

dza:

Z okaz ji Święta Odrodzenia Polski —  22 Lipca, 
w  uznaniu w yb itnych  zasług położonych d la  rozw o ju  
gospodarcżego i  ku ltu ra lnego k ra ju  odznaczony zostaje 
Krzyżem  Kom andorskim  Orderu Odrodzenia P o lsk i —i 
„K u r ie r  Szczeciński

Przewodniczący Rady Państwa 
i W ojciech Jaruzelski

Za zgodność 
Kancelaria Rady Państwa 

—  B iu ro  Odznaczeń Państwowych
O GODZINIE 16 w Sali Bogu­

sława Zamku Ksiqżqt Pomorskich 
odbyła się uroczystość dekoracji 
redakcyjnego proporca Komando- 
riq. Salę wypełnili goście — 

(Dokończenie na str. 3)

Depesza z Polski

Święto narodowe
Francji

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji św ię  
ta  na rod o w e g o  R e p u b lik i F ra n c u ­
s k ie j,  p rzyp a d a ją ce g o  w  d n iu  14 
bm . p rz e w o d n iczą cy  R ady  P aństw a 
W o jc ie ch  J a ru z e ls k i p rz e s ła ł depe­
szę g ra tu la c y jn ą  do  p re zyd e n ta  re  
p u b l ik i  F ra n co is  M itte r ra n d a .

Irlandia Północna

2G0 rannych w wyniku
starć religijnych

L O N D Y N  P A P . W  w y n ik u  3 d n i 
s ta rć  m ię d zy  lu d n o śc ią  p ro te s ta n ­
c k ą  i  k a to lic k ą  w  I r la n d i i  P ó łn o c ­
n e j ra n n y c h  zosta ło  o k . 200 osób. 
W ie le  m ie szka ń  i  s k le p ó w  zosta ło  
zn iszczonych , bądź sp a lo n ych .

Kazimierz Cypryniak wśród portowców

W s ł i i S r a i  s ie  
w opinie ludzi pracy

W Świnoujściu 
...ale niczego

na
FAM A dobiegła półmetka a 

uwieńczył go — jeśli tak mo­
żna powiedzieć — koncert w  am 
fiteatrze, k tó ry m iał na celu 
zaprezentowanie nurtu  piosenki 
studenckiej. W ciekawej, zimo

KAZIM IER Z CYPRYNIAK — sekretarz Komitet« Centralnego 
PZPR (wybrany na tę funkcję na X  Zjeździe partii), jest po­
stacią dobrze znaną szczecińskim dokerom. Od la t należy on 
do zakładowej organizacji party jne j portu. Jego ostatnia wizyta 
w tym  przedsiębiorstwie była w ybitn ie robocza — w  rozmowach 
z ludźmi na Ich stanowiskach pracy dominowały sprawy gos­
podarcze. Portowcy pyta li o przebieg X  Zjazdu, oczekując re­
lac ji „z pierwszej ręk i” , dzie lili się swymi uwagami i  refle­
ksjam i wynikającym i z konieczności szybkiego przenoszenia 
postanowień najwyższego partyjnego forum do zakładów pra­
cy.

K . CYPRYNIAK rozmawiał z 
członkami brygad remontowych 
w elewatorze zbożowym „Ewa” . 
Prowadzone są tam prace mo­
dernizacyjne, uwzględniające 
przede wszystkim poprawę wa­
runków pracy.

— Podczas obrad X  Zjazdu 
wiele miejsca zajmowały spra­
w y gospodarcze — powiedział 
jeden z monterów. — Interesu­
ją one nas szczególnie, bo wszy­
scy oczekujemy dalszej popra­

wy gospodarowania, a zatem 
lepszych warunków życia.

O podobnych sprawach se­
kretarz KC rozmawiał z pracow 
nikam i Zakładu Przeładunków

(Dokończenie na str. 3)

był św. Mikołaj 
nie przyniósł

wej scenografii (ty tu ł koncertu 
brzmiał „Niech pada śnieg” ) 
przedstawiło się w ielu wykonaw 
ców i  zespołów, z których jed­
nak najbardziej podobał się pu­
bliczności Konrad Materna — 
laureat ostatniego Festiwalu 
Piosenki Studenckiej w  Krako­
wie. Pozostali wypadli raczej 
blado.

Tymczasem dodać należy, że 
reżyserowi Wojciechowi Wiś­
niewskiemu starczyło jedynie 
koncepcji na początek koncer- 

(Dokończenie na str. 3)

Wacław Kisielewski
nie żyje

W A R S Z A W A  P A P . 12 b m . z m a rł 
w  s z p ita lu  w  W y szko w ie  ra n n y  w  
w y p a d k u  s a m o ch o d o w ym , znany

(Dokończenie na *fir. ?>

Irak —  Iran

Atak
na „obiekty morskie“
B A G D A D  P A P . K o m u n ik a t w o j­

s k o w y  og łoszony w  B agdadzie  po­
d a je , że lo tn ic tw o  ir a c k ie  zaa tako ­
w a ło  w  n ie d z ie lę  k o ło  w y b rz e ż y  
I ra n u  2 duże „ o b ie k ty  m o rs k ie ” .

Uchwała
X Zjazdu PZPR
DZISIEJSZE wydanie (14 

bm.) „Trybuny Ludu" przy­
nosi pełny tekst uchwały X 
Zjazdu PZPR „O zwiększenie 
efektywności gospodarowania 
I poprawę warunków życia, 
o pogłębienie socjalistycznej 
demokracji, o umocnienie 
międzynarodowej* pozycji Pol­
ski". Najistotniejsze treści 
tego obszernego dokumentu 
publikujemy w tezach na str. 
2.

Milion ludzi przybywa

w clqgu 4— 5 dni

Jest nas na świecie
5 miliardów

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  p o in ­
fo rm o w a ł a m e ry k a ń s k i „P o p u la -  
t io n  In s t i tu te ” , od  kiiltou d n i k u lę  
z iem ską za m ie szku je  ju ż  5 m l l ia r -  
ró w  lu d z i.  P rz e d s ta w ic ie le  in s ty tu ­
tu  w  W aszyng ton ie  o św ia d c z y li, że 
g ra n ic a  4 m il ia rd ó w  m ieszkańców  
naszej p la n e ty  zosta ła  p rze k ro czo ­
na w  la ta c h  1974—1976. W  c ią g u  
cz te re ch  — p ię c iu  d n i na k u l i  
z ie m s k ie j p rz y b y w a  o k . m il io n  lu ­
dzi.

O cze ku je  s ię , że w  c ią g u  n a jb liż  
szych  35 la t  lic z b a  m ie szka ń có w  
nasze j p la n e ty  z w ię kszy  s ię  o  t r z y  
m il ia rd y .

Prosto z Trybunału Konstytucyjnego

Na wokandzie „kapslówka”
DLACZEGO przeciętny obywatel PRL pije w  restauracji 

wódkę, a nie na przykład aperitdf? Co powoduje, że obsługa 
kelnerska znacznej części naso&ej uspołecznionej gastronomii 
czuje sie silnie sfrustrowana? K to jest temu wszystkiemu w i­
nien. szczególnie w  dobie reformy gospodarczej?

(Dokończenie na sit* 3)
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Uchwala X Zjazdu PZPR
+  UZYSKANA w ciągu ostat­

nich czterech lat stabilizacja sytu 
ocji politycznej, poprawa sytuacji 
społeczno-ekonomicznej, postęp w 
reformowaniu gospodarki i życia 
społecznego oraz stworzenie kli­
matu dla porozumienia narodowe­
go pozwalają dziś patrzeć śmie­
lej w przyszłość. Musimy iść szyb­
ciej naprzód. Przyspieszenie jest 
historyczną koniecznością, stano­
wi myśl przewodnią programu par 
tii. Jego konkretyzacja powinna 
znaleźć wyraz w opracowanym 
przez rząd perspektywicznym pla­
nie rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju.

♦  KONIECZNOŚĆ przejścia od 
metod ekstensywnych do inten­
sywnych jest prawidłowością obec 
nego etapu budowy socjalizmu, 
który stawia czoła wyzwaniom 
współczesności i przyszłości. Pol­
ska pragnie i będzie aktywnie w 
tym procesie uczestniczyć.

♦  W OBECNYM 5-Ieciu na czo 
ło naszych zamierzeń wysuwają 
się zgodnie z programem PZPR 
następujące zadania: Osiągnięcie 
stopniowej poprawy warunków ży­
cia ludzi pracy i ich rodzin, wzmóc 
nienie i utrwalenie zdolności gos 
podarki narodowej do efektywnego 
i zrównoważonego rozwoju, dal­
szy rozwój socjalistycznej demo­
kracji jako podstawy umacniania 
państwa i skupianie wszystkich 
patriotycznych sił w kraju wokół 
nadrzędnych interesów narodu poi 
skiego oraz wzrost międzynarodo­
wej pozycji i autorytetu Polski 
zwłaszcza przez zacieśnianie i roz 
szerzanie wszechstronnych więzi 
ze wspólnotą państw socjalistycz­
nych oraz aktywny udział w mię 
dzynarodowym ruchu obrony po­
koju w Europie i na świecie.

♦  X ZJAZD PZPR z całą mocą 
stwierdza, że mamy w Ojczyźnie 
dość sił, aby cele te osiągnąć, 
aby to co dla Polski konieczne — 
stało się możliwe.

♦  ÓBIEKTYWNE warunki ekono­
miczne nie pozwalają na szybkie 
rozwiązywanie wszystkich palących 
problemów, dlatego _ należy sku­
pić uwagę, siły i środki przede 
wszystkim na tych, które mają 
największe znaczenie dla klasy ro 
botniczej i wszystkich ludzi pracy.

♦  W TYM 5-leciu doprowadzi­
my do dalszej poprawy zaopatrzę 
nia rynku w żywność i artykuły 
przemysłowe. W ciągu bieżącego 
5-lecia należy znieść reglamenta­
cję mięsa i jego przetworów. Do 
1990 r. dostawy artykułów żyw­
nościowych powinny wzrosnąć o 
12 proc., a artykułów przemysło­
wych o 17 proc.

♦  KONIECZNE jest już w obec 
nym 5-leciu doprowadzenie do po 
stępu w rozwiązywaniu problemu 
mieszkaniowego. Docelowo nale­
ży zmierzać do zapewnienia każ­
dej rodzinie warunków umożliwia­
jących własnym wysiłkiem I przy 
pomocy państwa zaspokojenie po 
trzeb mieszkaniowych o standar­
dzie uznanym społecznie za nie­
zbędny, w tatach 1986—1990 na­
leży wybudować 1050—1150 tys. 
mieszkań.

♦  PILNYM zadaniem na naj­
bliższe lata jest skuteczne ograni­
czenie inflacji. Partia stawia tę 
sprawę w centrum uwagi i dzia­
łań rządu, wszystkich ogniw gos­
podarki. Do jej wsparcia wzywa 
załogi, związki zawodowe i samo­
rządy pracownicze. X Zjazd robo 
wiązuje rząd do podjęcia niezbęd 
nych działań zmierzających do 
zmniejszenia w najbliższych latach 
inflacji do poziomu poniżej 10 
proc. Skuteczna walka z inflacją 
wymaga również umocnienia zło­
tówki.

♦  PRZEDMIOTEM szczególnej 
troski partii będzie nadal zdrowie 
społeczeństwa i stan środowiska 
naturalnego. Uzyskanie dalszego 
postępu w tej dziedzinie wymaga 
współdziałania wszystkich obywate 
li i stopniowego wzrostu nakła­
dów na ochronę zdrowia. W dzie 
dżinie opieki nad ludźmi starszy­

mi l niepełnosprawnymi działa­
nia koncentrować się będą na po 
szerzeniu zakresu i form pomocy 
środowiskowej. Rozwijane będzie 
lecznictwo sanatoryjne. Wysiłek 
inwestycyjny w dziedzinie ochrony 
środowiska skoncentrowany będzie 
w rejonach najpoważniejszych za 
grożeń ekologicznych.

♦  ROSNĄCE duchowe potrzeby 
i aspiracje socjalistycznego społe 
czeństwa nakazują nadanie więk 
szej wagi sprawom powszechnej 
oświaty, szkolnictwa wszystkich 
szczebli. Będą ulegały stopniowej 
poprawie warunki nauki dzieci i 
młodzieży. Nastąpi także istotny 
postęp w upowszechnianiu kultury.

♦  POLITYKA kształtowania do­
chodów pieniężnych ludności — 
płac, emerytur, rent i innych świa 
dczeń — powinna wyraziście po­
twierdzać zasady socjalistycznej 
sprawiedliwości społecznej. Ogólny 
poziom dochodów społeczeństwa 
musi być ściśle powiązany ze spo 
łeczną wydajnością pracy.

♦  WYNAGRODZENIA w sferze 
nieprodukcyjnej kształtować należy 
w powiązaniu ze zmianami płac 
w sferze materialnej. Podstawo­
wym założeniem polityki świadczeń 
społecznych będzie jej adresowa­
nie przede wszystkim do rodzin 
i osób najbardziej potrzebujących 
opieki I ochrony państwa. Corocz 
na waloryzacja emerytur i rent 
oraz likwidacja tzw. starego por­
tfela zapewnią w bieżącym 5-leciu 
wzrost realnej wartości emerytur 
i rent.

♦  ZJAWISKA spekulacji, han­
dlu walutami, pseudoturystyki mu 
szą być eliminowane z zaostrzoną 
surowością. Występujące zwłaszcza 
w sektorze prywatnym zjawiska bo 
gacenia się w wyniku różnego ro­
dzaju machinacji, powinny być 
ścigane z całą mocą prawa. Ucz­
ciwi i rzetelni rzemieślnicy mają 
zagwarantowane stabilne warun 
ki działalności zawodowej.

♦  ZWIĄZKU między tworzeniem 
a podziałem obejść się nie da. 
Trzeba zapewnić coraz powszech­
niejsze zrozumienie tej prawdy. 
Musi ona być na co dzień obec­
na w pracy partii, we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego. Mu 
simy uczynić wszystko, aby w naj­
ważniejszych dziedzinach dla ryn 
ku i eksportu, dla unowocześnie­
nia produkcji i poprawy jej jako­
ści — nie tylko wykonać, ale prze 
kroczyć zadania planowane na 
obecne 5-lecie.

♦  GŁÓWNE dźwignie intensyfi­
kacji rozwoju gospodarki to: prze 
jście do drugiego etapu reformy, 
przyspieszenie postępu naukowego, 
technicznego I organizacyjnego, 
pełniejsze wykorzystanie zaso­
bów pracy, energii, środ­
ków trwałych, wzmocnienie pro­
eksportowej orientacji gospodarki, 
zmiany strukturalne w gospodarce 
narodowej, powszechny przegląd 
struktur organizacyjnych w gospo­
darce i państwie.

♦  PIERWSZĄ I najważniejszą 
dźwignią jest reforma gospodar­
cza. X Zjazd opowiada się zdecy 
dowanie za kontynuowaniem i dal 
szym usprawnianiem funkcjonowa­
nia reformy zapoczątkowanej w 
wyniku postanowień IX Zjazdu. 
Konieczne jest obecnie konsekwen 
tne przeniesienie zasad reformy 
w dół do podstawowych ogniw 
produkcji, do brygad ł stanowisk 
pracy.

♦  KONIECZNE jest dalsze do­
skonalenie istniejących i poszu­
kiwanie nowych mechanizmów i 
regulacji ekonomiczno-prawnych 
zapewniających efektywne związki 
nauki z praktyką społeczno-gospo 
darczą, stymulujących chłonność i 
zapotrzebowanie przedsiębiorstw 
na innowacje.

♦  WARUNKIEM dalszego rozwo 
ju społeczno-gospodarczego jest 
pełniejsze wykorzystanie rezerw 
pracy, zasobów energetycz-

( T e z y )
no-surowcowych, maszyn i urzą­
dzeń oraz eliminowanie marno­
trawstwa z powodu złej jakości 
wyrobów. Lepszemu wykorzystaniu 
zasobów pracy powinno służyć do 
skonalenie prawa pracy, polityki 
zatrudnienia i płac.

♦  GŁÓWNĄ rolę we współpra­
cy gospodarczej z zagranicą od­
grywać będą nadal wszechstronne 
powiązania z gospodarkami państw 
RWPG, w tym szczególnie ze 
Związkiem Radzieckim.

♦  POPRAWIE efektywności gos­
podarowania i konkurencyjności na 
rynkach zagranicznych trzeba pod 
porządkować narastającą od wie­
lu lat potrzebę przyspieszenia 
zmian strukturalnych w gospo­
darce. Zmiany te muszą spełniać 
ostre kryteria efektywności.

♦  ZA konieczne uznaje się prze 
prowadzenie powszechnego prze­
glądu funkcjonowania struktur or 
ganizacyjnych w gospodarce i pań 
stwie dla unowocześnienia i uspraw 
nienia zarządzania, racjonalizacji 
poziomu i struktury zatrudnienia 
oraz ograniczenia zjawisk biuro­
kratycznych.

♦  ROLNICTWO musi być moc­
nym ogniwem całej gospodarki. 
Partia uwzględniając _ szczególne 
uwarunkowania rozwoju socjali­
stycznych stosunków w rolnictwie 
uznaje trwałą równoprawność 
wszystkich sektorów rolnictwa. Gos 
podarstwa oceniać się będzie 
według uzyskiwanych wyników pro 
dukcyjnych i ekonomicznych. 
Szczególną troską otaczać się bę­
dzie ziemię rolniczą. Wspierany 
będzie chłopski ruch spółdzielczy, 
wzbogacany o różne formy zespo­
łowego działania.

♦  W LEŚNICTWIE zadaniem na 
czelnym jest poprawa stanu zdro­
wotnego i zwiększenie wielostron 
nej użyteczności lasów.

♦  SPRAWUJĄC w systemie po­
litycznym rolę kierowniczą,' partia 
czuwa nad zgodnością działania 
państwa z interesami ludzi pra­
cy, zapewnia ogółowi obywateli, 
zwłaszcza klasie robotniczej, decy­
dujący wpływ na rozwiązanie pro­
blemów kraju.

♦  X ZJAZD aprobuje politykę 
PZPR wobec odrodzonych związków 
zawodowych. Pragniemy, aby wy­
wierały one wpływ na politykę 
społeczno-gospodarczą państwa, 
wyrażały i chroniły zawodowe I 
socjalne interesy ludzi pracy.

♦  PARTIA upatruje w samorzą­
dach pracowniczych jeden z pod­
stawowych i trwałych elementów 
socjalistycznej demokracji, będzie 
przeciwdziałać zdecydowanie wszel 
kim próbom naruszania uprawnień 
samorządu, umacniać jego prestiż 
i znaczenie.

♦  ZWIĄZKI rolników, kółek i or 
ganizacji rolniczych mogą do­
brze wypełniać swoją rolę, przy­
czyniając się do podniesienia ran 
gi zawodu rolnika, zabiegając o 
poprawę warunków pracy i życia 
ludności rolniczej.

♦  DONIOSŁYM celem partii i 
socjalistycznego państwa jest 
kształtowanie zaangażowanych po­
staw młodego pokolenia, na rzecz 
rozwoju socjalistycznej Polski oraz 
tworzenie warunków dla efektyw­
nej nauki, pracy i wypoczynku mło 
dzieży. Zjazd potwierdza potrzebę 
dalszego aktywnego wdrażania 
do codziennej praktyki uchwały 
IX Plenum KC PZPR oraz ustawy 
sejmowej w sprawach młodzieży. 
Partia będzie wspierać wszech­
stronne socjalistyczne organizacje 
młodzieżowe.

♦  KONSEKWENTNIE będą reałl 
zowane działania mające na ce

lu doskonalenie i rozwój szkolni­
ctwa określone w uchwale XXIV 
Plenum KC PZPR. Uwaga partii 
skupiać się będzie na umacnianiu 
funkcji dydaktyczno-wychowawczej 
socjalistycznego szkolnictwa, zapew 
nieniu niezbędnych warunków do 
nauki dla liczniejszych roczników 
szkolnych dzieci i młodzieży oraz 
rozwijaniu prac studialnych służą 
cych opracowaniu modelowej kon 
cepcji systemu edukacji narodo­
wej na miarę potrzeb XXI wie­
ku.

♦  DALSZY postęp w dziedzinie 
formowania się socjalistycznego 
sposobu życia, wymaga stałego 
podnoszenia społecznej rangi kul 
tury. Otwartość naszej polityki kul 
tUralnej oznacza, że jest to poli­
tyka porozumienia, dialogu i współ 
pracy ze wszystkimi nurtami nie 
sprzecznymi z pryncypiami ustroju 
socjalistycznego. Polityka kulturalna 
jest szeroko otwarta wobec do­
robku sztuki światowej, a zwła­
szcza państw socjalistycznych. Wa 
żna jest równocześnie stała dba­
łość o rozszerzenie obecności 
sztuki polskiej za granicą.

♦  NADAL będzie rosła rola 
środków masowego przekazu w 
realizacji strategii gospodarczej 
partii, jej polityki społecznej, w 
procesie edukacji ekonomicznej, 
w kształtowaniu świadomości hi­
storycznej, prawnej, moralnej, oby 
watelskiej.

♦  KULTURA fizyczna, turystyka 
i wypoczynek będą — jako waż­
ny element profilaktyki i rehabili­
tacji, w większym niż dotychczas 
stopniu służyć poprawie zdrowia 
narodu, pogłębiać więzy między 
ludźmi, sprzyjać sprawności zawo­
dowej i organizacji racjonalnego 
wypoczynku.

♦  PARTIA będzie kontynuować 
politykę umacniania Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej — socjali­
stycznego i demokratycznego pań­
stwa, podstawowej konstrukcji by 
tu narodowego, rozwoju narodu 
polskiego. Będzie umacniać jego 
pozycję we wspólnocie państw so 
cjalistycznych oraz w całej spo­
łeczności międzynarodowej.

♦  PARTIA uważa, że dojrzewać 
będą warunki dla dalszego rozwo 
ju i wzbogacania instrumentów 
socjalistycznej demokracji oraz 
ich utrwalenia w nowelizacji Kon 
stytucji PRL. Wielkie znaczenie 
mieć będzie doskonalenie ordy­
nacji wyborczej do rad narodo­
wych i Sejmu.

♦  SOJUSZ i współpraca PZPR 
z ZSL i SD zdały historyczny egza 
min w 40-leciu i w minionych 
krytycznych latach. Dorobek ten 
będziemy nadal umacniać,' wzbo­
gacając politykę współdziałania 
PZPR z ZSL i SD. Niezmiennie 
opowiadamy się za współpracą ze 
stojącymi na gruncie zasad ustro 
jowych PRL stowarzyszeniami świe 
ckich katolików i chrześcijan oraz 
innymi organizacjami i stowarzy­
szeniami społecznymi.

♦  PARTIA z szacunkiem i uzna­
niem odnosi się do dotychczaso­
wego dorobku PRON, będzie dzia 
łać w celu umocnienia jego roli 
i znaczenia.

♦  KONSEKWENTNIE będzie re 
alizowana polityka umacniania 
rad narodowych jako terenowych 
organów władzy państwowej i pod 
stawowych organów . samorządu 
społecznego ludu pracującego.

♦  PARTIA będzie konsekwen­
tnie dbać o doskonalenie siły o- 
bronnej państwa, wszechstronny 
rozwój sił zbrojnych i patriotycz­
no-obronne wychowanie społeczeń 
stwa, zwłaszcza młodzieży.

♦  X ZJAZD opowiada się za 
stabilizacją i spójnością systemu 
prawnego. Partia będzie nadal 
aktywnie rozwijać społeczny front 
walki o zdrowie moralne społeczeń 
stwa przeciw wszelkim zjawiskom 
patologii społecznej i gospodar­
czej.

♦  PARTIA przywiązuje wielką 
wagę do zapewnienia pełnej rea

lizacji wolności sumienia I wy­
znania oraz do współdziałania 
wszystkich obywateli dla dobra 
kraju niezależnie od ich świato­
poglądu.

♦  PARTIA działa metodami po 
litycznymi, odrzuca wszelkie prze­
jawy dążenia do administrowania 
i biurokratyzmu. Istotnym elemen 
tern kierowniczej roli partii w pań 
stwie jest poiityka kadrowa. X 
Zjazd zobowiązuje całą partię 
do przestrzegania „Głównych za­
łożeń polityki kadrowej PZPR".

&  PARTIA działa we wszystkich 
r —'!->wiskach ludzi pracy i zapew 
nia wszystkim swym członkom —

_..13 od środowiska, do któ 
rego należą — jednakowe pra­
wa oraz egzekwuje jednakowe o- 
bowiązki. X Zjazd potwierdza aktu 
alność wszystkich uchwał KC mi­
nionej kadencji odnoszących się 
do miejsca robotników w partii 
i jej władzach.

♦  DĄŻĄC do stałego pogłębia 
nia swej więzi ze społeczeństwem, 
a przede wszystkim z klasą robot 
niczą, partia będzie się pilnie 
wsłuchiwała w głosy i opinia lu­
dzi pracy, będzie z nimi konsul­
towała swe główne zamierzenia. 
Partia oddziałuje na społeczeń­
stwo swoim programem i praktyką 
działania, w tym indywidualnymi 
osobistymi postawami swych człon 
ków. X Zjazd potwierdza nienaru­
szalność w partii norm centralizmu 
demokratycznego. X Zjazd stwier­
dza, że partia powinna stawać 
się wzorem kultury politycznej, pro 
mieniującej na całe społeczeństwo 
i wszystkie instytucje demokracji 
socjalistycznej.

♦  KLUCZOWE znaczenie partia 
przywiązuje do wszechstronnego 
zacieśniania przyjaźni, współpracy 
i współdziałania Polski ze Związ­
kiem Radzieckim. Jest to kamień 
węgielny naszej polityki zagra­
nicznej.

♦  PARTIA będzie nadal dą­
żyć do stałej rozbudowy współ­
pracy Polski ze wszystkimi pań­
stwami socjalistycznej wspólnoty. 
Fundamentalne znaczenie dla poi 
skiej racji stanu ma udział Pol­
ski w polityczno-obronnym Ukła­
dzie Warszawskim. LWP nadal bę 
dzie wnosić swój wkład do współ 
nego obronnego potencjału Ukła 
du Warszawskiego.

♦  NADRZĘDNYM celem socja­
listycznej wspólnoty, wynikającym 
z historycznej misji bratnich partii 
jest uchronienie świata przed woj 
nq nuklearną. Wespół ze swymi 
sojusznikami Polska będzie w naj 
bliższych latach zabiegać o pełny 
powrót w Europie ducha i litery 
Aktu Końcowego historycznej kon 
ferencji helsińskiej, o kontynuację 
procesu stopniowego tworzenia in 
frastruktury ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeństwa i współpracy na 
podstawie uznania nienaruszalno­
ści ładu polityczno-terytorialnego 
na naszym kontynencie.

♦  POLSKA będzie nadal zmie­
rzać do położenia kresu bezpraw­
nym restrykcjom i innym utrud­
nieniom, które spowodowały gwał­
towne ograniczenia wymiany gos 
podarczej z krajami Zachodu.

♦  PARTIA opowiada się za 
wszechstronną rozbudową stosun­
ków Polski z krajami rozwijającymi 
się, zwłaszcza z przynależnymi do 
ruchu państw niezaangażowanych.

♦  POLSKA będzie dążyć do 
dalszego umacniania roli ONZ 
we współczesnym świecie.

♦  PZPR będzie nadal umacniać
ideowe związki ze wszystkimi par 
tiami opierającymi się na prole­
tariackim internacjonalizmie oraz 
dwustronne i wielostronne kontak 
ty służące jedności tego ruchu, 
opowiada się także za odbudo­
wą i rozszerzeniem kontaktów z 
partnerami socjalistycznymi I socjal 
demokratycznymi, z ruchami naro 
dowowyzwoleńczymi oraz ze wszy­
stkimi innymi demokratycznymi I 
pokojowymi silami współczesnego 
świata.
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Wsłuchiwać ssę
w opinie ludzi pracy

(Dokończenie ze str. 1) ruszonych na sj*>tkaniu w  Łasz 
towni były podjęte przez X  

Drobnicowych, w tymczasowej Zjazd zmiany w Statucie PZPR. 
bazie kontenerowej. Mówiono także o potrzebie peł-

Po zakończeniu zmiany robo- nego włączenia się do wykona- 
czej K . Cypry niak i  członek n i a uchwały X  Zjazdu podsta- 
KC PZPR, portowiec Kazimierz wowych organizacji partyjnych 
Cichecki, spotkali się w świe- w  porcie. Członkowie partii w 
tlicy na Łasztowni z aktywem tym  6-tysięcznym przedsiębior- 

— Przyjechałem do swojej stwie muszą w  jeszcze w ięk- 
macierzystej organizacji party j- szym stopniu inspirować in ic ja- 
nej — powiedział na tym  spot- tyw y całej załogi. (Jur.)
kaniu K. Cypryniak — aby wy

(Dokończenie ze str. 1) 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich, organizacji politycznych i 
społecznych Szczecina, dziennika­
rze z zaprzyjaźnionych „popo- 
ludniówek" z całego kraju, przed­
stawiciele zakładów pracy, zespół 
redakcyjny „Kuriera" z rodzina­
mi, przyjaciele naszej gazety. 
Przybyli nasi koledzy z NRD, ze 
Schwerina, z redakcji „Nord Deu­
tsche Zeitung".

OTWIERAJĄC uroczystość, w 
imieniu naszego zespołu, red. Ja­
cek Jasiewicz powiedział: „Spot­
kaniu, konczqcemu obchody 40- 
lecia naszej gazety użyczył go­
ściny Zamek Szczeciński w mu- 
rach, którego zawarte jest dzie­
dzictwo słowiańskiej przeszłości, 
uparte trwanie Piastów Pomor­
skich i trud odbudowy przez 
współczesnych Polaków. Wśród 
pierwszych aktów powrotów Pol­
ski do Szczecina, wśród pionie­
rów nie zabrakło i dziennikarzy. 
Z pierwszych jednodniówek, z 
okolicznych wydawnictw, efeme­
rycznych tytułów wyłonił się tytuł 
stały, gazeta trwała, widoczna jak 
słup graniczny —■ „Kurier Szcze­
ciński".

Zabierając następnie głos, Sta­
nisław Miśkiewicz — członek Ko­
mitetu Centralnego, I sekretarz 
KW PZPR złożył hołd i uznanie 
założycielom i pierwszym pracow­
nikom gazety: Mieczysławowi Hal 
skiemu, Rafałowi Pradze, Wincen­
temu Krasce, Edwardowi Kmie­
cikowi, Feliksowi Jordanowi, Bole 
słowowi Rajkowskiemu, Józefowi 
Boreckiemu, Emanuelowi Messero 
wi, Stefanowi Cieślakowi, Janowi 
Babińskiemu, Jarogniewowi Kania- 
stemu, Tadeuszowi Karwackiemu.

Stanisław Miśkiewicz powiedział 
m. in.: „Sympatia i przywiązanie 
odbiorcy znajdującego w gaze­
cie swojego przyjaciela 1 sojusz­
nika utrzymuje się nieprzerwanie 
przez cały czas istnienia _ pisma. 
Różnorodne formy wiązania Czy­
telnika z redakcją wypracowane 
»rzez zespół „Kuriera", pozwoliły- 
edakcji osiaanąć wiele autenty- 
.znych sukcesów...

Dziś przed zespołem redakcyj­
nym nowe zadania. Można wyra­
zić przekonanie, że wypełniać je 
będzie równie ofiarnie i rzetel­
nie jak do tej pory. Niech to bę­
dzie zawarte w marynarskim ha­
śle: „Tak trzymać!!!"

Następuje akt dekoracji. Na po 
dium sali ustawiono proporzec re­
dakcyjny z orłem piastowskim. Z 
polecenia Rady Państwa propo­
rzec dekoruje Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski 
Stanisław Miśkiewicz, a odzna­
czenie odbierają, w imieniu ze­
społu redakcyjnego: Elżbieta Bru­
ska, Ireneusz Jelonek ! Edward 
Wituszyńsk!.

Następnie St. Miśkiewicz, Jan 
Dziedzic — przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i 
Stanisław Malec — wojewoda 
szczeciński dekorują nasze kole­
żanki i kolegów orderami i od­
znaczeniami państwowymi. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski zostali odznaczeni: Ur­
szula POMORSKA, Andrzej ZBO- 
ROŃ, Emil ROSŁAWSKI. Złotym 
Krzyżem Zasługi: Andrzej GEDY- 
MIN, Jacek JASIEWICZ, Marianna 
TURUŃSKA. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi: Włodzimierz ABKOWICZ, 
Maciej CZEKAŁA, Piotr CYWIŃ­
SKI, Jacek GRAŻEWICZ, Maria 
GROCHOWSKA. Janusz ŁAWRY-

Wacław Kisielewski
(Dokończenie ze str. 1)

p ia n is ta , cz ło n e k  p o p u la rn e g o  na 
c a ły m  św ie c ie  d u e tu  „M a re k  i  W a­
ce k ”  — W a c ła w  K is ie le w s k i.

U ro d z o n y  w  1943 r .  w  w ie k u  24 
la t  u k o ń c z y ł P a ń s tw o w ą  W yższą 
S zko łę  M uzyczną  w  W arszaw ie . 
W ys tę p y  w  duec ie  z M a rk ie m  T o ­
m a sze w sk im  rozpoczą ł Jeszcze ja k o  
s tu d e n t, m . in . tow arzysząc  M a r e- 
a ie  D ie tr ic h  podczas je j  p o lsk ie g o  
to u rn e e . „M a re k  i  W a ce k”  w ie lo ­
k ro tn ie  w y s tę p o w a li w e w s z y s tk ic h  
n ie m a l k ra ja c h  e u ro p e js k ic h  i  w  
S tanach  Z je d n o czo n ych . D u ży  ro z ­
g łos p rz y n io s ły  zespo łow i k o n c e r ty  
w  p a ry s k ie j „ O l im p i i ” , a ta kże  od 
n ie s io n y  ju ż  na p ro g u  k a r ie r v  suk 
ces na M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  
V a r ie te  w e  F ra n c ji.

NOWICZ, Krystyna OWCZARSKA, ra" nie ma życia" ■— emerytowa- 
Elżbieta PLEŚNIAROWICZ. Brązo- ny pułkownik, „Tak trzymać!!!" — 
wym Krzyżem Zasługi: Zbigniew „Jesteście monitorem życia". Dzię 
JODKOWSKI, Irena KAPUŚCIŃ- kujemy, kłaniamy się naszym wier 
SKA, Jadwiga KOSIŃSKA, Henryk nym I uważnym Czytelnikom, do 
MORAWSKI, Elżbieta PłETRUC, ankiety „Kuriera" wrócimy.
Danuta WYSOCKA. Medalem 40- Ą Gto goście naszego spotka- 
lecia PRL: Andrzej GEDYMIN, n;a w Zamku: prezes WK ZSL, po- 
Irena KAPUŚCIŃSKA, Eugeniusz sef Ryszard Szunke, przew. WK 
PAWŁOWSKI, Ryszard POLU- $D Adam Różyło, przewodniczą- 
BOCZKO, Krystyna OWCZARSKA, Cy Rady Wojewódzkiej PRON — 
Andrzej ZBOROŃ. Waldemar Grzywacz, sekretarz KM

Jan Dziedzic w imieniu WRN PZPR: Andrzej Sperczyński i Bo- 
odznaczyl „Gryfem Pomorskim” : nifacy Wiącek, prezydent Szczeci- 
Włodzimierza ABKOWICZA, Jacka na Ryszard Rotkiewicz, redaktor 
JASIEWICZA, Janusza ŁAWRYNO- naczelny „Głosu Szczecińskiego" 
WiCZA i Danutę WYSOCKĄ. Dy- Janusz Sokolski, kierownik Oddzia 
rektor naszego wydawnictwa — łu „Trybuny Ludu" w Szczecinie 
Zbigniew Zarecki, w imieniu Za- Henryk Prawda, kierownik Oddzia- 
rządu Głównego RSW „Prasa — łu PAP w Szczecinie red. Jerzy 
Książka — Ruch", wręczył odznaki Kubiak, dyrektor Szczecińskich 
„Zasłużony dla RSW": Krystynie Zakładów Graficznych Wiesław 
OWCZARSKIEJ Andrzejowi PRZY- Grabowlcz.
BYSZOWI i Annie ŻYWCZAK. Z całej Polski zaszczycili nas

obecnością koledzy: Adam Le- 
Odnosząc się do odznaczenia Waszkiewicz z „Expressu llustro- 

gazety I jej pracowników Ire- wanego" w Łodzi, red. Antoni Fa- 
neusz Jelonek, naczelny redaktor ron z „Wieczoru Katowickiego", 
„Kuriera Szczecińskiego", powie- red. Joanna Sendor z „Echa Kra- 
dział m. In.: „Był i jest „Kurier kowa", Andrzej Szwabe z „Kurie- 
Szczeciński" świadkiem małych i ra Lubelskiego” , red. Wojciech 
wielkich a przecież niepowtarzał- Podoleski z „Echa Dnia” w Kiel- 
nych, szczecińskich zdarzeń. Był Cach, red. Wojciech Siuda z 
animatorem repolonizacji, troskli- „Wieczoru Wrocławia", red. Ry- 
wym ogrodnikiem ułatwiającym szarcj Chrzanowski z warszawskie- 
rozrost polskich korzeni na Po- gQ „Expressu Wieczornego” , red. 
morzu Zachodnim. Był i jest to- Jerzy Naroć z „Pojezierza" z 01- 
warzyszem pracy szczecinian przez sztyna, red. Maciej Gałąskiewicz z 
wszystkie cztery dziesięciolecia. „Expressu F^znańskiego” . Z „Nord
R.i! .Art i TmifcTo nofiTio nrtiwipr. , TrtTfiir,.-,” ftKorni nv!i *Był, jest I zawsze będzie powier- i  eutsche Zeitung" 
nikiem radości, zmartwień i kło- Gunter Grasmayer-
potów . naszych Czytelników. W 
czterdziestoletnich dziejach gaze­
ty staraliśmy się, oby treść dzien­
nikarskiej roboty była esencją i 
rezultatem czytelniczych oczeki­
wań, ich aspiracji i poglądów, a 
nade wszystko uczciwej wrażliwo­
ści na polskość Pomorza Zachod­
niego, na nieodwracalną jedność* 
z Macierzą. Ta właśnie cecha 
charakteru mieszkańców Szczecina 
dawała nam i daje stały mandat 
do krytyki, aby w tym nieoowta- 
rzalnym mieście życie codzienne 
nie było borykaniem się z trud­
nościami, których wymiar jest ma­
ły, a dokuczłiwość — często zbyt 
uciążliwą.

Oddając na miarę naszych 
talentów ! doświadczenia dzienni­
karskiego, codziennie nowe wyda­
nie „Kuriera" — pobieramy od 
Czytelników opłatę najserdeczniej­
szą —• owe cierpliwe „kolejki" po 
„Kurier", życzliwość I zachętę w 
telefonach I listach, dopominanie 
się o większy nakład, objętość, o 
lepszą technicznie szatę graficz­
ną.

Jesteśmy dziennikarzami, a więc 
ludźmi społecznej, patriotycznej 
politycznej służby. Drogowskazem 
są nam pryncypia ustrojowe, jest 
nasza partia — Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza. Na jej nie­
dawnym X Zjeździe pojęciem wią 
żącym dyskusję l uchwały było 
pojęcie konsekwencja. Konsekwen­
cji właśnie oczekuje od nas Czy­
telnik w ukazywaniu pracy I ży­
cia, konsekwencji w tępieniu zła, 
dokuczliwych bolączek codzienno­
ści. W nadchodzących latach nasz 
dialog z Czytelnikiem będziemy 
prowadzili jeszcze lepiej, subtel­
niej, z większą dziennikarską pa- 
sją".

A przed południem w Sali Swię 
toborzyców w Zamku Książąt Po­
morskich gościliśmy dziennikarzy 
z całego kroju na sesji publicy­
stycznej z okazji 40-!ecia naszej 
gazety. Był z nomi Władysław 
Gocek — kierownik Wydziału Ide 
©logicznego KW PZPR. Dr Zbi­
gniew Bajka z Ośrodka Badań 
Prasoznawczych w Krakowie, przed 
stawił w interesującym wystąpie­
niu wyniki badań nad czytelni­
ctwem naszej gazety. Była to re­
lacja z ankiety Jaką nasza reda­
kcja zaproponowała Czytelnikom. 
Słuchaliśmy z dużą uwagą i sa­
tysfakcją, iż Czytelnicy „Kuriera", 
nie będąc bezkrytyczni wobec 
swojej gazety, traktują nas nad 
wyraz serdecznie, zgadzają się z 
naszymi poglądami, żądają od 
nas większej wnikliwości, odwagi 
i reporterskiej czujności. Dr Bajka 
cytował opinie o „Kurierze" 
„...bez wody grodziskiej i „Kurie-

obecni byli 
- redaktor na-

czelny i Horst Nielsen •— dyre­
ktor wydawnictwa.

„Kurier" serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy nadesłali nam 
telegramy, listy gratulacyjne, ży­
czenia. Dziękujemy! II

(jn)

słuchać bezpośrednio waszych 
opinii, o tym  z jak im  oddźwię­
kiem spotkały się postanowie­
nia najwyższego partyjnego fo­
rum  i  by wspólnie zastanowić 
się nad sposobami pełnego w y­
konania sformułowanych przez 
Zjazd zadań.

W wypowiedzi sekretarza KC, 
jak  też portowców, dominowa­
ły  problemy społeczne. Bardzo 
ważnym zadaniem — mówiono 
— nie tylko gospodarczym, ale 
politycznym, jest podjęta nie­
dawno atestacja stanowisk pra­
cy. Wymagać ona będzie dzia­
łań uświadamiających. Po raz 
pierwszy na tak znaczną skalę 
przeprowadzi się ocenę pracy, 
postaw, przydatności zawodo­
wej.

Na X  Zjeździe pa rtii powie­
dziano wyraźnie, że partyjne 
działanie cechować musi kon­
sekwencja. Z tym  słowem trze­
ba łączyć troskę o eliminowanie 
z naszego życia wszystkiego co 
hamuje postęp. Chodzi o mar­
notrawstwo, niegospodarność, le 
kceważenie obowiązków.

Innym nurtem problemów po-

W Świnoujściu był św. Mikołaj
(Dokończenie ze s tr. 1) h istorii FAM Y dobrze się nie 

tu  piosenki studenckie, końca zapisał, 
nie było..., po prostu po  wystę­
pie bodaj właśnie M ate rny  w j e d n y m  zdaniem: 
amfiteatrze zapalono św ia tła , zde ^  w dalszym ciagu słabo *un- 
zorientowana publiczność opu- kcjonuje festiwalowa reklama po­
ściła więc miejsca. Natomiast szczególnych imprez, z wyjątkiem 
przez cały czas koncertu , co pa S£an*U pSfeiiS MtoSiadrić liczna 
rę chw il snuli się po estradzie publiczność a zaproszone zespoły 
jacyś dziwni faceci p rzebran i a udowodniły, że w naszym mieście 
to za św. M ikoła ja , to znów blues ma sl« świetnie... 
za żołnierzyka, trzech k ró li itd. ^  w  d z i a ł a n i a c h  ulicznych 
itp  Jeśli m ieli stworzyć Świą- wzięła udział grupa teatralna ..Pod
tprziw nastrój — ich  o b e c n o ś ć  k re c h a ” . N ic  c ie ka w e g o  choć  za- teczny nastrój l e n  O D ecnosc m leszan la  p ro m enadz ie  tro ch ę  
byłaby jakoś uzasadniona. Nie- bylo
s te ty , w y jś c ia  ty c h  p o s ta c i p ow o  . „
r in w a łv  d łu ż v z n v  b o w ie m  d o -  ^  NAJWIĘCEJ emocji budzą obe a o w a iy  a iu z y z n y . D o w ie m  uo dwa następne koncerty w  am-
p ie r o  po nich a m e  W  tz w .  m ię  f i te a trz e : K a b a re to n  ..Fa c p n tra  
d z y c z a s ie  in s t a lo w a l i  s ię  k o le jn i  m a”  f is  bm .) o ra z  k o n c e r t f in a ło ­
w y  k o n a  w c v  w y  (19 bm .). Czy F A M A  zdąży do
w y K o n a w t y .  tego  czasu złapać d ru g i oddech...?

A zatem, summa summarum Ł B 
koncert „Niech pada śnieg" w  Piotr Cy w iń s k i

Przegląd
w yda rzeń
•  N A R Ó D  w ie tn a m s k i odda 

je  h o łd  p a m ię c i zm a rłe g o  se­
k re ta rz a  genera lnego  K C  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie tn a m u  
L e  D uana. D o  czasu pogrze­
b u , k tó r y  odbędz ie  się w e  w  to  
re k  t rw a ją  w  c a ły m  k r a ju  
d n i ża łoby . C ia ło  zm arłego  
p rz y w ó d c y  zosta ło  w ys ta w io n e  
na pos tu m e n c ie  w  gm achu 
Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e g o  w  
H a n o i.

•  C A Ł K O W IT Y  zakaz do­
św iadczeń ją d ro w y c h  m ó g łb y  
s ta ć  się p ie rw s z y m  k ro k ie m  
na drodze  d o  zm n ie jsze n ia  r y ­
z yka  w o jn y  ją d ro w e j i  l i k w i ­
d a c ji w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  m a­
so w e j za g ła d y  — g łos i d e k la ra  
c ja  u c z e s tn ik ó w  m ię d z y n a ro ­
dow ego sp o tka n ia  n a u ko w có w , 
k tó re  z a ko ń czy ło  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  w  M o skw ie . W  ob ra ­
dach b ra l i  u d z ia ł ucze n i z 33 
k ra jó w .

•  P R E Z Y D E N T  Reagan w
p rz e m ó w ie n iu  ra d io w y m  do 
n a ro d u  a m e ryka ń sk ie g o  z w ró  
c i ł  się z p o n o w n y m  ape lem  o 
p o p a rc ie  jego  p ro g ra m u  zb ro ­
je ń  ko sm iczn ych . P re z y d e n t 
w e zw a ł społeczeństw o a m e ry ­
ka ń s k ie , a b y  w y w a r ło  p re s ję  
na K o ng res  S ta n ó w  Z jednoczo  
n ych , sp rz e c iw ia ją c  s ię  re d u k  
c j i  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  na 
te n  ce l. . . .

W  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  flo  
n a ro d u  a m e ryka ń sk ie g o  p re zy  
d e n t p o m in ą ł c a łk o w ity m  m il­
czen iem  ra d z ie c k ie  p ro p o z y c je  
w  s p ra w ie  re d u k c j i  s tra te g icz  
n e j, o fe n s y w n e j b ro n i Jądro­
w e j, ośw iadcza jąc  Jedynie, łz  
kosm iczna  b ro ń  p rz e c iw ra k ie ­
to w a  „ n ie  będz ie  k a r tą  p rze ­
ta rg o w ą  w  ro k o w a n ia c h  d o ty ­
czących  re d u k c j i  z b ro je ń  a- 
to m o w y c h ” .

P re z y d e n t R eagan p rz y z n a ł 
je d n a k  po  raz p ie rw s z y , iż  ce 
le m  Jego p ro g ra m u  z b ro je ń  
ko sm iczn ych , je s t w y w ie ra n ie  
p re s ji na Z w ią z e k  R adz ieck i 
d la  s k ło n ie n ia  s tro n y  radz iec ­
k ie j  d o  p rz y ję c ia  k o rz y s tn y c h  
d la  U S A  w a ru n k ó w  re d u k c ji 
z b ro je ń . . .  .

•  W  C IĄ G U  m in io n e j doby 
w  w ie lu  ok rę g a ch  R e p u b lik i 
P o łu d n io w e j A f r y k i  t r w a ły  ak 
c je  p ro te s ta c y jn e  cza rn o skó re j 
lu d n o ś c i. W  Sow eto  k o ło  Jo­
hannesbu rgs  o d b y ł się po­
g rzeb  19-le tn lego  ch łopca , k tó  
r y  p o le g ł od k u l  o d d z ia łó w  
k a rn y c h . M im o  zakazu w ła d z  
ponad 1000 osób w z ię ło  U d z ia ł 
w  ce re m o n ii ż a ło b n e j, k tó ra  
p rz e k s z ta łc iła  się w  dem onstra  
c ję  p rz e c iw k o  ra s izm o w i.

Na wokandzie „kapslówka”
odczuwają to — zdamem wnios 
kodawców — ..lako przerzuce­
nie na nich odpowiedzialności 
za nadmierne spożycie alkoho­
lu  przez społeczeństwo".

N IE S T E T Y , w szys tko  to , co na-
(Dokonczeme ze str l)  m i;i”  doma^ada s>ie nie tylko p isa łe m  n ie  je s t te ks te m  do „s*p»- 

WSZYSTKO wskazuje. te przywrócenia im prawa do wy- 
właściwa odpowiedź na tak nagrodzenia z  tytułu  poaaiwa- j  duCha p ra w a  „k a p s ió w k ę ”  —  bo 
śmiało Dostawione pytanie d o -  nia klientom wódy ale równo tak „  Jui p o to c z n i. r
znamy ta i dziś. 14 lipca 1986 czecie dala nam wszystkim
roku. Udzieli te j ni mmei nie krótk i, pokazowy kurs uzasaa- p J t rz y ć  T r y b u n a i K o n s ty tu c y jn y  i  
więcej ale aż sam Trybunał niania takich wniosków zgod- to  aż w  p ięc io o so b o w ym  sw adz ie . 
Konstytucyjny, któremu wlaś- nie z duchem czasu. W mbtywa £ S S ? ^ * iS C
nie tego dnia przypada roapa- e n  sprawy wniesionej skaainąa Jak słę d o w ia d u je m y  orzeczeni« 
trzyć i wydać orzeczenie w  lege artis. bo wymieniona fede w y da k o m p le t w  sk ła d z ie : p rzew ód  
sprawie skierowanej doń przez racja jest z punktu widzenia n ic z ą c y  - -  K a z im ie »  » ¿J*
Zarząd Federacji Zakładowych ustawy o Trybunale Konstytu- “ raI A d a m  Jó ze fow icz ,
Organizacji Związkowych Fra- cyjnym tak samo dobra jak np. A n d rz e ] K a b a t 1 S ta n is ła w  p a w e ia . 
cowników Turystyki. Pomienio- hutników, esy kolejarzy, zassr- p ik a n te r i i  ca te l s p ra w ie  d oda je  
ny aarzad wniósł mianowicie o wowano tu m. m. nastemiiacy ta k t ,  gejom “ piu . ' S o n i i
stwierdzenie, czy art. 10, ustęp 4  tekst: „Bezspornym pozostaje b, dzie p r t zes zrzeszenia p ra w n ik ó w  
ustawy o wychowaniu w  trzeź- fak t znacznej i  istotnej ilości p o ls k ic h  mec. Z d z is ła w  cze sze jko - 
w o M  oraz DrzeciwdbiaJanta ał- pracy, jaką obsługujący klienta W y k o n a w -
k»holizmowi jest zgodny z arty pracownik zakładu gastronomi- czeRO R a d y  K ra jo w e j p r o n  rzecz 
bułom 68 ustęp 1 Konstytucji cznego rnusa wykonać po-daiac n ik łe m  zaskarżen ia  do  T ry b u n a łu  
PRL stanowiący, te ..obywatele do konsumpcji alkohol ^  ¿Sbame? « :
PRL mają prawo do pracy tzn. czy to zwłaszcza takach naroo- a llz a i j i  ustawy o w y c h o w a n iu  w  
do zatrudnienia za wynagrodzę- jów, jak: piwo, wino, aperitif. trze źw o śc i i  p rz e c iw d z ia ła n iu  
niem według ilości i  jakości Ten stan ma w ołvw  na spadek niż o
pracy” . Wnioskodawcy? których spożycia w  zakładach g astr ono ^ ie®ień k e ln e ró w , k tó ra  zresztą  ra  
personalnie poznamy w sejmo- micznych alkoholi niskoprocen Cz e j n ie  jest zn ó w  aż ta k  chyba  
wej sali n r 101 uważają, że towyeh. co zastępuję spożycie uszczup lona  w  w y p a d k u  je ś l i  je -  
tak nie jest 1 w  Im ieniu — laik przede wszystkim wódlki. J J ”  EsOŚdru™ wiko i o p l j .  so  to n i-  
to Dodikreślaia — „szerokich Wspomniano taż „s7.erok:e rzfi- b ic i...
raesz oraoówmków eastrono- aze’’ pracowników gastronomii Krtysztol strzelecki
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Wynalazek szczecinianina i co dalej?

Węgiel zamiast koksi
WPRAWDZIE mamy lipiec i 

ciepło, ale zima we właściwym 
czasie przyjdzie. Wszyscy pa­
miętamy kłopoty z koksem do 
ogrzewania mieszkań, zakładów 
pracy, lokalnych kotłowni. Wia 
domo też. że w najbliższym 
czasie koksiu nie przybędzie, 
lecz przeciwnie...

W ub. roku k ra j obiegła wia 
dorność o rewelacyjnym wyna­
lazku inż. Józefa Lewickiego ze 
Szczecina. Opracował on spec­
jalna technologie spalania wę­
gla w piecach żeliwnych przy­
stosowanych do koksu. Rzecz 
cała polega na odpowiednim 
spalaniu węgla tak. aby me do 
szło do „zagwożdżenia”  przewo­
dów, paleniska itd. Kotłownia

W „miasteczku 
ruchu drogowego”

K A Ż D E G O  m ies iąca  s ta ty s ty k i m i­
l ic y jn e  in fo rm u ją  o t ra g ic z n y c h  w y  
pad ka ch  na u lic a c h  i  szosach, k tó ­
ry c h  o f ia rą  p a d ły  d z ie c i. S tad  też 
dużą w agę fu n k c jo n a r iu s z e  ..d ro ­
g ó w k i"  p rz y k ła d a ją  do zapoznaw a­
n ia  d z ia tw y  z p rz e p isa m i i  zn a ka ­
m i d ro g o w y m i. A k c je  tego ro d z a ju  
p rze p row adza  Sie Już w  w k ik u  
P rzedszko lnym . D o ty c z y  to  zw łasz­
cza m a lu c h ó w  m ie szka ją cych  na 
w s i. gdzie  Jezdnia s łu ży  n ie  ty lk o  
po ja zd o m , a le  je j  pobocze Jest tak - 
że t ra k te m  d la  p ieszych . N a u ka  od ­
b yw a  sie s to p n io w o , od  p ra w id ło ­
w ego przechodzen ia  p rzez jezdn ię , 
o d c z y ty w a n ia  zn a kó w  itd .  D z iec i 
starsze — w  szko łach  — k o n ty n u ­
u ją  n aukę , k tó r e j uw ie ń cze n ie m  
Jest zdobyc ie  k a r ty  ro w e ro w d j. A  
zaczyna s ie  od  (na fo to ) n a u k i w  
p rz y s z k o ln y m  ..m ias teczku  ru c h u  
d rogow ego” .

(bez)

F o t. C A F  — K ra sze w sk i

w  której stasuje sie te metode 
musi także spełniać odpowied­
nie warunki techniczne — ko­
nieczna iesit należyta wentyla­
cja. Proces ładowania pieca wę­
glem. jak też nauka palenia,, 
odbywać sie musiała pod nad­
zorem inż. Józefa Lewickiego.

Wiadomości o wynalazku, ze­
stawianym nie bez rac ji z u- 
sprawnieniem inż.. Kowalskiego 
z Torunia i jego tu rb ink i do 
gaźników samochodowych — 
zbulwersowały użytkowników 
pieców c.o. Do inż. J. Lewic­
kiego zgłosiło sie wiele insty­
tuc ji z całej Polski. Sa już l i ­
czne zakłady przemysłowe, in ­
stytucje. m. in. szpital przy ul. 
U n ii Lubelskiej w  Szczecinie o- 
raz niektóre przedsiębiorstwa 
miejskie energetyki cieplnej 
wykorzystujące z powodzeniem 
we siei zamiast koksu.

W styczniu bieżącego roku. 
sędziwy, 77-letni inż. Józef Le­
w ick i zmarł po ciężkiej choro­
bie.

Wydawało sie że jego wyna­
lazek, liczne szczegóły technicz- 

ekspolatacji pieców przejdą 
do h istorii techniki. Zabrakło — 
sadzono — samego instruktora 
uczącego palaczy jak wykorzy­
stać wegiel. Na szczęście tak 
nie jest. Dzieło ojca kontynu­
uje syn — 34-Ietni absolwent 
Politechniki Szczecińskiej, inży­
nier mechanik Kazimierz Le­
w icki.

Mieliśmy ostatnio okazję z nim 
rozmawiać. Wszyscy zaintere­
sowani usprawnieniem, zmusze­
ni brakiem koksu do spalania 
węgla, głównie w piecach KZ- 
5 lub ECA-4 — sobie znanym 
sposobem trafia ją do inż. Le­
wickiego — juniora. Ma on 
mnóstwo zamówień na zastoso­
wanie nowej technologii, m. in. 
w  najbliższych miesiącach bę­
dzie prowadził prace w pomie­
szczeniach wymagających ogrze 
wania. a usytuowanych na tra ­
sie rurociągu „Przyjaźń”  dostar 
czającego do Polski rooe z 
ZSRR.

W zakładach przemysłowych, 
m. in. w  Koszalińskiem i  Byd- 
goskiem inż. Lew icki prowadzi 
teraz przeglądy pieców i kotło­
wni. — Niektóre z tvch urzą­
dzeń. niestety, z uwagi na stan 
techniczny nie nadała sie do 
spalania węgla w miejsce kok­
su. Niektóre też kotłownie u- 
mieszczono w pomieszczeniach 
przypadkowych. — Zdarza sie 
— tw ierdzi kontynuator wyna­
lazku swego ojca — że rekla­
mowany jako doskonały piec. 
nie nadaje sie do stosowania 
nowej technologii spalania. Nie 
sa to jednak mankamenty e li­
minujące nowa metodę.

Stosuje ją z w ie lk im  .powo­
dzeniem Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej w 
Katowicach, posiadające aż k i l­
ka tysięcy lokalnych kotłowni. 
Swego czasu nawiązało ono 
współprace z inż. Lew ickim  — 
seniorem i obecnie wprowadza 
jego metode iafco główna tech­
nologie ogrzewania pieców.

N ikłe jest zainteresowanie wy 
nalazkiem z; strony WPEC w 
Szczecinie. Wydano tu nawet 
opinie negatywne, choć próby 
przeprowadzano bez udziału 
wynalazcy. Tvm sposobem ze 
Szczecina „ucieka”  nam kolejny
— jak ocenia wielu specjalis­
tów — wynalazek mogący 
sprawnić gospodarkę paliwami.

Sprawa zainteresował sie 
Główny Inspektor Gospodarki 
Energetycznej. Niewykluczone 
że nasze WPEC w pewnym mo­
mencie bedzie po prostu mu­
siało — ..mocą stosownego za­
rządzenia władz wyższych” , jak 
sie to powiada — stosować we­
giel zamiast deficytowego kok­
su. Cóż takie rozwiązania 
(złośliwi powiedzą: „asekuranc­
kie” ) sa u nas bardzo, bardzo 
popularne. Tyle. że traci na 
t.vm gospodarka.

Jak dotychczas, wszyscy u- 
żytkownicy metody inż  Lewic­
kiego są zadowoleni, oszczędno­
ści idą w setki m ilionów zło­
tych. a najważniejsze — w  o- 
biektach. którym  brakuje kok­
su. jest ciepło. Wegiel. po od- 
gazowaniu bezpośrednio w pie­
cu. nie kopci, nie zatruwa śro­
dowiska naturalnego, lecz spa­
la sie bardzo dobrze...

GIGĘ jest, jak dotąd, jedy­
na centralna instytucja, która 
sprawa sie zainteresowała. Go­
spodarka komunalna, iako re­
sort. większego zainteresowania 
nie wykazuje, nie licząc szefów 
niektórych WPEC-ów. którzy w 
wynalazku dostrzegli szansę 
rozwiązania swych kłopotów.

Co dalej? Jak dotychczas — 
inż. Lew icki — jun io r jest je­
dynym w Polsce człowiekiem 
nauczającym palaczy metody 
palenia i sprawdzającym pie­
ce, ich możliwość przystosowa- 
wania do spalania węgla.

Gdyby m iał pomocników 
przez siebie przeszkolonych?

Cóż marzenia, marzenia... O- 
czy wiście dopóty, dopóki nowa 
technologia nie znajdzie szersze 
go zastosowania. Biorąc pod u- 
wage perturbacje z turbinka 
gażnikowa wynalazcy z Toru­
nia inż. Alojzego Kowalskiego
— wszystko jeszcze przed Le­
w ickim  — juniorem. Póki co. 
krąży on po Polsce od kotło­
w ni do kotłowni solo...

Wojciech JURCZAK

40 lat ORMO na Ziemi Goleniowskiej
22 LUTEGO 1986 r. minęło j*uż 

40 lat od chwili powstania ORMO 
na Ziemi Goleniowskiej. W wirze 
codziennych spraw nie dostrzega­
my wysiłku tych ludzi. Dopiero 
dramatyczne wydarzenia i akcje 
podejmowane dla ratowania czy­
jegoś życia zwracają naszą uwa­
g ę -

Komendantem Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatelskiej w Go 
leniowie jest por. rez. MO Wik­
tor Zimnicki. Z miastem tym zwią 
zany jest od lipca 1945 r. Roz­
począł tu pracę zaraz po zakoń­
czeniu służby wojskowej.

Na początku pracował w ra­
dach narodowych jako przewod­
niczący GRN. W 1962 r. wstą­
pił do służby w Milicji Obywa­
telskiej. Ostatnie lata swojej pra­
cy odbył na stanowisku kierowni­
ka komisariatu w porcie lotni­
czym.

— Chciałem pracować dalej — 
mówi por. Zimnicki — ale cóż 
serce odmawiało posłuszeństwa. 
We wrześniu 1979 r. odszedłem

na emeryturę. Mogłem spokojnie 
żyć, bez kłopotów, trosk, proble­
mów, ale nie na tym życie pole­
ga. Musiałem coś pożytecznego 
robić, musiałem być potrzebny. 
Obecnie głównym moim zajęciem 
jest praca społeczna w ORMO.

Por. Zimnicki, nim objął sta­
nowisko komendanta ORMO, pra-

Od tej chwili należało porzucić 
sentymenty do służby drogowej, a 
zająć się wszystkimi samodzielny­
mi placówkami i służbami spec­
jalnymi.

280 członków tej organizacji dzia 
ła w służbach prewencyjnych, 
wodnych, leśnych, ruchu drogowe 
go, a także w nowo powstałej je­
dnostce specjalistycznej do spraw 
ochrony wód śródlądowych. W je­
dnostce tej działają głównie węd 
karze należący do koła PZW, któ-

W służbie społeczeństwa
cował jako społeczny, samodziei- rzy strzegą rzek przed kłusowni- 
ny inspektor ds. ruchu drogo- ctwem wodnym. Lecz to nie wszy- 
wego. Najczęściej kontrolował tra stko; działają jeszcze placówki sa 
sy przelotowe, gdzie zagrożenie modzielne w Samorządzie Miesz- 
bezpieczeństwa rucha drogowego końców nr 4, w przedsiębiorst- 
występuje najczęściej. Jego pra- wach transportowych takich jak 
ca polegała na działaniu profi- Transmeble i Transmłecz, w nad- 
laktycznym. Głównie informował, leśnictwach Kliniska I Goleniów, 
przestrzegał, pouczał. Kierować tak rozbudowaną ar-

W 1982 r. por. Zimnicki został gonizacją społeczną jaką jest go- 
powolany na stanowisko komen- leniowska ORMO, to wielka od- 
danta Ochotniczej Rezerwy Mili* powiedziałność i ogrom obowiąz- 
cji Obywatelskiej w Goleniowie, ków.

BYDGOSKI „ROMET”  przez 10 lat wyprodukował 200 tys. 
motorynek „Pony” . W tym  roku na rynek krajowy tra fi 
20 tys. tych popularnych pojazdów. Biuro konstrukcyjne 
„Rometu”  planuje dalsze zmiany związane z zastosowaniem 
nowego silnika.

NA ZDJĘCIU: kontrola gotowej motorynki.
Fot. CAF — SI. Wojno

M inu ty  nierzadko na wagę życia

P r z y  te le fo n ie :  
ekarz dyżurny kroju
DYŻURY pełnią na zmia­

nę pracownicy m inister­
stwa: lekarze z dużym do­
świadczeniem zawodowym, 
dobrze zorientowani, jak 
działać w  sytuacjach awa­
ryjnych.

CAŁODOBOWE dyżury mają 
też lekarze we wszystkich wo­
jewództwach. Oni to codziennie 
meldują lekarzowi k ra ju  o ma­
sowych wypadkach. Jeżeli wo­
jewództwo może uporać się sa­
mo lub przy współudziale 
ościennego, rzecz kończy się na 
zapisie te j inform acji w  specjal­
nej księdze. Jeżeli jednak m iej­
scowa służba zdrowia nie może 
sobie poradzić, wzywa pomocy 
Warszawy. Ta zapewnia konsul­
tantów i  transport dla nich. 
Szulca k rw i rzadkich grup albo 
leku w  razie stwierdzenia nie­
często występującego u nas 
schorzenia. Zapewniony jest kon 
tak t „na okrągło”  z dyżurujący­
m i farmaceutami „Cefarmu” . 
Liczy się pośpiech: dostarczyć 
lek na najbliższy dworzec, na 
najbliższe lotnisko!

Jeszcze nie rozkręcił się sezon 
letni, a już napływają codzien­
ne meldunki o masowych zatru­
ciach pokarmowych — po zje­
dzeniu lodów lub ciastek na j­
częściej z prywatnych wytwórni. 
Drobnoustroje salmonelli są

— Nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę z tego — mówi por. Zim­
nicki — jak potrzebna i użytecz­
no społecznie jest tą organizacja. 
Dwa lata temu w stepnickich la­
sach zaginęła staruszka. Fukcjo- 
nariusze MO byli bezsilni; kilku­
nastu ludzi nie zdoła przeczesać 
lasów i bagien. Do akcji potrzeb 
nych było wielu ludzi. Wtedy 
wszyscy członkowie ORMO przy­
szli z pomocą. Znaleźliśmy tę ko­
bietę. Tego rodzaju akcje nie na­
leżą do rzadkości.

—  Cóż mogę jeszcze o sobie 
powiedzieć? Mam dwoje doro­
słych dzieci — córkę i syna. Po­
dobnie jak niegdyś ja, pracuje 
on w organach MO. Mam pięcio­
ro wnucząt. Kocham dzieci... Sta­
ram się z nimi przebywać jak naj­
częściej. O Me pozwala czas.

Społeczeństwo chcąc podzięko­
wać za ofiarną 40-!etniq służbę 
ufundowało goleniowskiej Ochot­
niczej Rezerwie Milicji Obywatel­
skiej sztandar.

Not. Blanka CHMURZYŃSKA

wszędzie tam, gdzie brud, nie­
przestrzeganie higieny i rygory­
stycznych zakazów, jak np. wy­
piekania ciastek z użyciem ka­
czych jajek! W ogóle trzeba prze 
strzegać idealne] czystości przy 
wyrobach i  ich świeżości, myjąc 
m. in. ja jka  kurze przed ich spo­
życiem w  każdej formie. A  ile 
zatruć na większych weselach! 
Tru je  nas nieumiejętnie weko­
wane mięso lub nie sprawdzone 
zdrowie zwierzęcia rzeźnego. A 
potem prosto z wesela jedzie się 
na sygnale do szpitala...

A czy sezon grzybobrania tak­
że powtórzy ubiegłoroczne dra­
maty z masowymi zatruciami? 
Dzieciom poniżej 5 la t nie na­
leży dawać grzybów, bo nie ma­
ją  dla nich żadnych wartości od 
żywczych, a jedynie smakowe. 
Dziecko ponadto łatw iej reaguje 
na truciznę i  ty lko  wyjątkowo 
szybka interwencja lekarska 
może je uratować. Niestety, nie 
zawsze się to udaje. Sprawdzaj­
cie więc w najbliższej stacji sa­
nitarno-epidemiologicznej lub u 
znajomego grzybiarza, czy do 
waszego koszyka nie włożyliście 
trucizny...

Książka zapisów dyżurnego le­
karza kra ju  jest pełna meldun­
ków; co, gdzie, o jakie j porze, 
w  jak ie j skali zdarzyły się ma­
sowe tragedie, czy zdołano zor­
ganizować pomoc własnymi si­
lami, czy musiał włączyć się le­
karz dyżurny kra ju , aby np. po­
łączone służby zdrowia — pow­
szechna i  kolejowa — wspólnie 
ratowały o fiary zderzenia się 
dwóch pociągów.

Warszawska lin ia  nie może 
być obciążona prywatnym i, bła­
hymi pytaniami, bo w  razie na­
głego wypadku, każda m inuta 
opóźnienia w połączeniu telefo­
nicznym ma nierzadko wagę 
ludzkiego życia.

Wanda STRZAŁKOWSKA

Now y h o te l 
przy E-14

G O R ZÓ W  W L K P . P rz y  m ię ­
d z y n a ro d o w e j tra s ie  E-14, w  G łębo  
k ie m  k o ło  M iędzyrzecza  (w o j. go­
rzo w sk ie ) oddana zosta ła  do u ż y t­
k u  część h o te lo w a , now ego  za jaz ­
du G o rzow sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  
T u rys tyczn e g o  ..W a rta -T o u r is t” . Za 
ja z d  z lo k a liz o w a n y  je s t w  je d n y m  
z n a jła d n ie js z y c h  o ś ro d k ó w  w y p o ­
cz y n k o w y c h , w ś ró d  lasów , na d  
p ię k n y m  je z io re m .

Na tu ry s tó w  czeka b lis k o  70 
m ie js c  w  p o k o ja c h  1- ł  2-osobo- 
w ych . N a ra z ie  k o rz y s ta ć  m ogą z 
ja d ło d a jn i sezonow e j oś ro d ka , bo­
w ie m  część g a s tro n o m iczn a  za ja zd u  
g o to w a  będzie  w e  w rz e ś n iu  b r .
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Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku-do niedziel
TEATR TV

„REWOLWER” (poniedziałek, 
20.15, I). Drugie przedstawienie 
w  wakacyjnym cyklu przeglądu 
komedii. Sztuka Aleksandra Fre 
dry wyreżyserowana przez Jana 
Świderskiego z udziałem pleja­
dy znakomitych aktorów — Bar 
bary Wrzesińskiej, Marka Wal­
czewskiego, Jana Kobuszewskie 
go, Jana Kociniaka, Andrzeja 
Szczepkowskiego, Joanny Szczep 
kowskiej i Wiesława Golasa.

„GODZINY MIŁOŚCI”  (sobo­
ta, 15.05, I). Antologia dramatu 
powszechnego prezentuje tym  
razem twórczość Edwarda Ra- 
dzińskiego. Reż. Konstanty Cicisz 
w ili. wyk. Marta Lipińska, Zbig 
niew Zapasiewicz, A lic ja  Pawli 
cka, Bogdan Baer, Marian Koci 
niak i  in.

F ILM Y, SERIALE...

F ILM Y  w kolejności pojawia 
nia się na ekranie:

★  „Na golasa”  (poniedziałek, 
17. II). Z cyklu Komedie film o­
we 7 stolic — film  prod. wę­
gierskiej. W tej serii zobaczymy 
jeszcze: „Królewicz i  dziewczy­
ny” , CSRS (wtorek), „Halo, przy 
lalu je prababcia, ZSRR (środa), 
„M a rtin  X I I I ” , NRD (czwartek), 
„Karuzela” , ZSRR (piątek), „Wa 
let pikowy” , poi. (sobota).

★  „Krwawe światy”  (poniedz., 
21.45, II). Drugi odcinek serialu 
przygodowego TVP pt. „Czarne 
chmury” .

★  „Krzyżacy”  (wtorek, I, 20.15). 
Na grunwaldzką rocznicę — 
przypomnienie pierwszej „super 
produkcji”  powojennej kinema­
tografii polskiej- Sienkiewicz 
według Jerzego Stefana Stawiń 
skiego i  Aleksandra Forda (sce­
nariusz, Ford — także reżyse­
ria), w ie lk i sukces frekwencyj- 
ny 1960 (i następnych lat), 25 
m inut ekranowej b itwy podczas 
której połączone siły polsko-li­
tewskie pokonały krzyżackie za 
stępy. W rolach głównych U r­
szula Modrzyńska, Mieczysław 
Kalenik, Grażyna Staniszewska, 
Jerzy Szalawski, Henryk Bo­
rowski. Aleksander Fogiel, Emil 
Karewicz i  in.

★  „Gdy drzewa były duże”
(wtorek, 23, II). Opowieść o pew 
nym pijaczku, który pragnie — 
cudzym kosztem — wygodnie 
się urządzić. Reż. Lew Kulindża 
now, w rolach głównych Ju rij 
N iku lin , Inna Gułajewa, Wasi­
l i j  Szukszyn i  in. Prod. 1961.

★  „Wesela nie będzie”  (śro­
da, 20.15, I). Polski film  obycza 
jow y z 1977 roku. Historia mlo 
dego pochodzącego ze wsi, lęka 
rza i  jego miłości do pewnej za 
możnej, miejskiej panny. W tych 
rolach Krzysztof Stoiński (rok 
przed premierą tego film u, zdo 
był dużą popularność jako bo­
hater serialu „Daleko od szosy” ), 
oraz nie wymagająca rekomen­
dacji Anna Dymna.

★  ,»Koledzy z jednej klasy”
(czwartek, 20.15, I). F ilm  k rym i­
nalny prod. NRD.

'k  „M istrzowie dźwięku”  
(czwartek, 21.55. II). Ostatnia z *■

cyklu film owych adaptacji 
trzech „w iejskich”  powieści 
George Sand z 1853 r. Fascyna 
cja grą na... kobzie oraz niezwy 
kłe komplikacje miłosne — oto 
najkrótsze streszczenie tego f i l ­
mu. Reż Lazare Iglesias, rok 
prod. 1979.

★  „B y ł trzeci rok wojny”
(piątek, 20.30, I). F ilm  prod. ra ­
dzieckiej. Rsż. Gieorgi N ikoła- 
jenko, wyk. Ludm iła Sawielje- 
wa, N ikołaj Olanin i  Aleksan­
der Zbrujew.

k : „Chcę latać”  (piątek, 22.30, 
II). Trzecia część obyczajowego 
obrazu prod. włoskiej.

■k „Niech cię odleci mara’
(sobota, 20, I). Gdzieś w  Polsce 
roku 1950. Podziały i  kon flik ty  
polityczne tamtych la t przez pry 
zmat życia małomiasteczkowej 
mikrospołeczności. F ilm  zreali­
zował w 1981 roku (na podsta­
wie powieści socjologa Walde­
mara Siemińskiego) młody reży 
ser Andrzej Barański.

Mieczysław Kalenik jako Zbyszko 
we wtorkowym telekinie).

Bogdańca ( „Krzyżaicy”

Coś innego na antenie

Magazyn „17.15“
PO jednym próbnym wy­

daniu w końcu czerwca, wy­
startował na dobre -od 1 lip 
ca młodzieżowy magazyn in­
formacyjny pod tytułem (i o 
godzinie) „17.15” . Robiony w 
żywym tempie i z udziałem 
zupełnie „nowych twarzy" 
ma stanowić blok wiadomoś­
ci podanych w taki sposób, 
aby dotarły one do młode­
go odbiorcy i zostały przez 
niego w znacznym stopniu 
przyjęte. Temu celowi służy 
krótka i żywa forma, duża 
ilość materiałów filmowych, 
różnych ciekawostek oraz nie 
co muzyki (w wydaniach o- 
statnich dni — minimum 
dwie piosenki). Oczywiście 
każda forma jeśli jest (czy 
staje się) formą atrakcyjną 
może liczyć na akceptację, 
jednak przekonanie, że jedy 
nie ruch, w rodzaju migota­
nia dyskotekowych świateł, 
stanowi najwłaściwszy noś­
nik dla pewnych istotnych 
treści, może w dłuższym o- 
kresie po prostu się 
nie sprawdzić. Na razie 
„17.15" — na tle celebro­
wanych dzienników robionych 
przez „starych” — wygląda 
niczym koktajl truskawkowy 
oferowany w upalny dzień 
zamiast „firmowego" bigo­
su...

Cg®»)

i r  „Czuła jest noc”  (sotbota, 
21.45. II). Trzecie spotkanie ze 
stylowo zrobionym serialemi wg 
prozy Scotta Fitzgeralda.

★  „W  pułapce”  (sobota, 0.30, 
). Kolejny odcinek niezbyt a trak  
cyjnego film u przygodowego 
prod. japońskiej

kc „Dziwne małżeństwo”  (n ie­
dziela. 11.25, I). D rugi odcinek 
kostiumowego serialu TV wę­
gierskiej.

■k „Powrót do Edenu”  (nie­
dziela, 20, I). I  wszystko jeszcze 
może się zdarzyć...

■A „Araos" (niedziela, 21.50, 
II). Brytyjsko-amerykańska ekia 
nizacja powieści Stanleya We­
sta z 68-letnim K irk iem  Dou­
glasem w ro li tytułowej. Histo­
ria pewnego emerytowanego m i 
strza baseballu który postanawia 
rozwiązać zagadkę tajemniczych 
zgonów mieszkańców domu star 
ców. Radzimy nie przegapić tej 
pozycji — była jedną z najchęt 
niej oglądanych w TV zachod­
nioeuropejskich w roku ubie­
głym.

DLA MELOMANÓW

Wtorek, godz. 20, pr. II, 
Europejski Festiwal M uzyki —
koncert inauguracyjny. W pro­
gramie IX  Symfonia Ludwiga 
van Beethovena.

ZW IEDZAMY POLSKĘ

Zwracamy uwagę na bezpre­
tensjonalny, ale interesują­

c y  cykl D w ójki pt. „Zwiedzamy 
Polskę” . W ub. tygodniu można 
było np. zapoznać się z sakral 
nym i (i nie tylko) zabytkami Ło 
wieża, obecnie odwiedzimy m. 
im. Piotrków Trybunalski (po­
niedz.), Łódź (wtorek), i  Wieluń 
(środa).

TURNIEJ M IAST

Kolejnym i rywalam i w T u r­
nie ju Miast będą Puck i Głogó 
wek. Pierwsza runda — niedzie 
la, pr. II . godz. 14.15, ostatnia 
o godz. 21.

Opowiadanko sensacyjne

D obry uczynek
— PAN zawsze przysparza sobie nowych wrogów, panie 

Coates — powiedział Stuart Pell z poważną miną. — Czują 
się w obowiązku, jako pański zastępca, zwrócić na to uwa­
gę. Dlaczego zawsze zraża pan do siebie ludzi?

John Coates uniósł swą masywną postać z ogrodowego fo 
tela.

— Nie potrzebuję niczego od ludzi poza tym, aby zosta­
w il i  mnie w spokoju. Jak pan myśli, Pell, dlaczego zaszy­
łem się w tym  zacisznym bungalowie nad jeziorem? Prze- 
cięż nie po to, aby obcy przeglądali m i kąty, aby wpadali 
tu reporterzy by dowiedzieć się jak się czuję — małymi kro­
czkami chodził w  tę i  z powrotem po tarasie. Pell chrząk­
nął ale nic nie powiedział. Beznadziejny przypadek, ten John 
Coates, właściciel olbrzymiej fab ryk i konserw, który nie z li­
czyłby swych milionów, który prowadził wspaniałe życie w 
swym 24-pokojowym mieszkaniu przy Park Avenue w No­
wym Jorku, w ciągu ostatnich lat stał się samotnikiem i  wro 
giem ludzi.

Zawsze m iał nieokiełznany charakter, z powodu którego 
uległy rozbiciu dwa jego małżeństwa. A już zupełnie źle 
stało się kiedy przed czterema miesiącami opuściła go trze­
cia żona, Bćtsy. Pewnego pięknego dnia zniknęła, bez słowa 
pożegnania.

— W sprawie eksportu do krajów południowoamerykań­
skich będziemy zatem... — powiedział Pell, kiedy Coates 
przerwał mu gwałtownym ruchem ręki.

Muzyka w odbiorniku radiowym nagle zamilkła i  rozległ 
się głos spikera: „Policja z Aridondaks prosi mieszkańców z 
okolic jeziora o pomoc. Wczorajszego ranka zaginęła Mary- 
hn Dworkin. Sześcioletnia dziewczynka niepostrzeżenie opu­
ściła weekendowy domek swych rodziców by, prawdopodob­
nie, wykąpać się w jeziorze. Jutro jezioro zostanie przeszu­
kane.  ̂ Istnieje również możliwość, że dziecko zabłądziło w 
lesie” . — John Coates wbiegł do mieszkania i  nastawił od­
biornik głośniej. Spiker m ówił dalej: „Wszyscy mieszkańcy, 
turyści, pracownicy leśni proszeni są o wszczęcie poszukiwań 
dziecka. Helikopter, który od południa krążył nad lasem 
niurs\ ffzaPrzestać poszukiwań z powodu zapadających ciem­
ności” . — Coates wrócił na taras. Jego mocno opalona twarz 
zbladła. — Biedne dziecko — powiedział.

— Tak, naturalnie — Pell wzruszył bezradnie ramionami 
i znów podjął.

— Jeżeli chodzi o rynek południowoamerykański...
Coates przerrm ł mu gwałtownym ruchem.
— Zostawmy interesy do ju tra , Pell. Muszę zatroszczyć się 

o to zaginione dziecko. Wydaje m i się, że miejscowa poli­
cja nie daje sobie rady.

Po k ilku  godzinach siedzieli naprzeciw szeryfa w jego ma­
leńkim, jasnym biurze. Coates zabrał się do sprawy z zaw­
ziętym pośpiechem.

— Najpierw  meldunki przez wszystkie stacje radiowe. Na 
groda w wysokości dziesięciu, nie, dwudziestu tysięcy dola­
rów.

— To dużo pieniędzy, panie Coates.
— Za pieniądze można wszystko zrobić. I lu  ma pan ludzi 

do nocnych poszukiwań w lesie?
— Około dwudziestu.
— Musi ich być dwa tysiące. Proszę zaalarmować całą lud  

ność. Każdemu za uczestnictwo w  poszukiwaniach zapłacę 
pięćdziesiąt dolarów.

— Będziemy tu  zatem m ieli cale pospolite ruszenie.
. — Czy mógłbym połączyć się stąd z prywatnym przed­

siębiorstwem helikopterowym?
— Naturalnie.
W kilka  m inut potem Coates m iał wynajętych dziesięć he­

likopterów, które już o świcie rozpoczną poszukiwania. Rów­
nocześnie wydał polecenie Pellowi:

— Pan zatroszczy się o telewizję. Co pół godziny mają 
nadawać wiadomość o zaginięciu dziecka. Niech pan zakupi 
u nich tyle czasu ile trzeba.

Po godzinie był plan, który nie pozostawiał najmniejszego 
nie przeszukanego miejsca. Szeryf roześmiał się.

— Zdjął pan nam z głowy całą pracę, panie Coates. Jed­
nego tylko nie przewidział pan: jeżeli dziewczynka kąpała 
się w jeziorze i...

— Wtedy byłoby na brzegu je j ubranie.
— Nie znaleziono go, jednak zamierzamy rankiem prze­

szukać jezioro.
— Zbyteczne — w glosie Coatesa zabrzmiał jakiś rozka­

zujący ton. — Znajdziemy dziecko zdrowe i  całe.
Około obiadu przyjechał rozradowany szeryf.
— Odnaleziona — krzyczał — w  małej chatce myśliw­

skiej nad brzegiem jeziora. Cała i  zdrowa, tak jak pan prze­
widywał. Wkrótce przyjdą tu rodzice aby panu podziękować.

John Coates oparł się ciężko o balustradę tarasu. Spojrzał 
na leżące za drzwiami jezioro.

— Zapewne słyszał pan już  — głos szeryfa stał się poważ 
ny — co zdarzyło się na jeziorze.

— Co takiego?
— Pożałowania godny wypadek, panie Coates Jedna z ło­

dzi, które przeszukiwały jezioro wywróciła się. Pracownik 
leśny, który nie um iał pływać utonął. Szukają go i  myślę, 
że go znajdą.

Coates opadł na fotel. Jego ciało drżało.
— Nie szukać — powiedział głuchym głosem. — Nie szu­

kać.
Od jeziora nadbiegły wołania ludzi. Szeryf spojrzał bez­

radnie na Pella. Pell u ją ł Coatesa za ramiona i  uspokajał go.
— Co się panu stało Coates? Do licha, niechże pan się 

trzyma.
— Nie szukać, nie szukać, ona nie może wrócić.
Wróciła. Betsy Coates, trzecia żona Coatesa. Wydobyto ją

z dna jeziora. Zastrzeloną. Obciążoną stalowym kołem samo­
chodowym.

W tym  samym momencie kiedy państwo Dworkin przy­
szli dziękować Coatesowi, szeryf położył dłoń na jego ramie­
niu.

— Johnie Coates, aresztuję pana pod zarzutem zamordo­
wania swej żony Betsy.
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Puchar pozosłał w Szczecinie

Stal Stocznia triumfatorem 
pływackiego mityngu

. . . . .  . a a  . .  «na m z m ie n n y m  1

Ig r z y s k a  D o b re j W o li

Z UDZIAŁEM  blisko 100 za- Bg?̂ a (sTal Stocznia) — 2.33.17 
wodniczek i  zawodników odbył 2 B eata  P e rk o w s k a  (Stal s to c z n ia )

pty w ack f ̂ p iac łi^r^S t^znT^S z^
cińskiej im. Adolfa Warskiego. _ 2.12,56. 3. B eata P e rko w ska  (S ta l
Trofeum to pozostało w  Szcze- s to c z n ia ) -  2.13,97.
cinie Trium fatoram i f wod6w , * - » 5 * » t S i
zostali bowiem reprezentanci s>ta M 83

strzostwa Sportowego z Racibo 40a m st> z m ie n n y m  koł?iei ; ^ >1' 
rza 193 pkt. i  Unię Oświęcim A g n ie 9zka K w ia tkow y Wal S t« , 
-  161 pkt. Nasi reprezentant mav -  « ¿ X ^  ™" S . ,5
w ygra li 12 sposrod 24 rozegra- -  • — ----- 4-% —
nych konkurencji.

Kowssa <cai.ai **.*"-2:2“ *“ '  , . "  ,  „o .  
B ea ta  B ą k  (S ta l S to czn ia ) — 5.37.81 

400 m  st. z m ie n n y m  m ężczyzn : 
Jacek K osek  (S ta l S toczn ia )

5 100 m  st. d o w o ln y m  k o b ie t :  2. Ka
ta rz y n a  P e rko w ska  (S ta l S toczn ia ) 
— 1.02.96.

100 m  st. d o w o ln y m  m ężczyzn:
R o b e rt Hase (S ta l S to czn ia ) -  
0.55.66. 2. P a w e ł W o jn o w s k i (S ta l 
S toczn ia ) — 0.56.28. . . . .

200 m  st. m o ty lk o w y m  k o b ie t. 
B eata  P e rko w ska  (S ta l S toczn ia ) 
2.25,92. 2. K a ta rz y n a  P e rko w ska
(S ta l S to czn ia ) — 2.36.52.

200 m  st. m o ty lk o w y m  m ężczyzn.
100 m  s t. m o ty lk o w y m  m ężczyzn : j  P a w e ł w<?-1no^ k ‘ t(S tH ase (Sta 

R ysza rd  M a lec  (S ta l S toczn ia ) -  -  2.10.31. 2 R o b e rt Hase (s ta i
57.69. 2. P a w e ł W o jn o w s k i (S ta l s to c z n ia ) — 2; 14.85

40« m  st. d o w o ln y m  k o b ie t: 1. 
S y lw ia  J u ry n ie c  (S ta l S toczn ia ) — 
4 33 74. 2. A gn ieszka  K w ia tk o w s k a  
(¿ ta l S toczn ia ) — 4J8.13. 400 J “ .* ® ! 
d o w o ln y m  m ęzczyzn : 1. R o b e rt
Hase (S ta l S toczn ia ) — 4.11.52.

100 m  st. m o ty lk o w y m  k o b ie t :  1. 
B e a ta  P e rko w ska  (S ta l S toczn ia ) 
1.07,34, 2. K a ta rz y n a  P e rko w ska
(S ta l S toczn ia ) — 1.10,85. 3. B eata  
B ą k  (S ta l S toczn ia ) — 1.H.71-

S to czn ia ) — 58,18.

Siatkarze pized trudnym zadaniem
PRZED trudnym  zadaniem sta Pierwsze miejsce

in startuiacy w  Igrzyskach Do- siatkarek ZSRR
brei W o lfpo lscy siatkarze. Roz s ia t k a r k i związku Ratoie- 
poczynający się w  poniedziałek f S S ^ ^ J t ‘ S S R ,a^  w 
tu rn ie j zgromadził bowiem sci- f.nałc>wym spotkaniu pokonały one 
słą czołówką światową. W gru- nadspodz iew an ie  łatwo zespól P eru  

pie „A ”  Polacy mnerzą się z 3'°P<fzostale' wyniki spotkań imało- 
reprezentacjami ZSRR, ira n c ji  w ch;
i  Brazylii. W grupie „B ”  grają o 3 m. u s a Japon£ *1®
USA, Japonia, CSRS i Bułgaria.
Wydaje sią, że „nasza”  grupa 
jest trudniejsza. Są w  n ie j prze 
cięż drużyny mistrza i wicemi­
strza świata oraz medalista m i-

o a 1«. I *
O 5 m . K R L D  — CSRS 3.2 
O 7 m  N R D  -  R FN  3:0 

Porażki na ringu
W  SO BO TĘ w y s tą p ił na r in g u  

ig rz y s k  nasz m ło d y  21 -le tn i P-6* 
strza świata oraz meaansta m i- £ ła£z mistrz Poiski 1935 r. w  w a - 
strzostw Europy — Francja. Po dze le k k ie j G rzego rz Ja b ło ń sk i, w a l 
zost°alaWczEwórkPay niewiele im jed czy. ’S S S
nak ustępuje. b y ł w yższy , miał d łuższy  zasięg ra-

Dziś reprezentacja Polski zmie

n ia c h  w  h a li  „D y n a m o ”  n ie  zano­
to w a n o  n ie spodz ianek :
R F N  -  W ęgry
J a p o n ia  — U S A  S i’.?«
ZS R R  — D a n ia  ¿3.1»

I  miejsce
waterpolistów ZSRR

ZDECYDOWANYM zw yc ię s tw e m  
re p re z e n ta c ji ZSR R  nad U S A  10:5 
(2-0 4:0 0:2. 4:3) z a k o ń c z y ł s ię  w  
n ie d z ie lę  tu r n ie j  p i łk a rz y  w o d n y c h .

1. ZSR R  — 10 p k t..  2. U S A  — 7 
p k t..  3. W ę g ry  — 6 p k t..  4. R F N  — 
4 p k t . .  5. H o la n d ia  — 2 p k t . .  6. 
G re c ja  — 2 p k t .

W  Budapeszcie

rzy się z Francją, we w torek 
grać będzie ze Związkiem Ra­
dzieckim. a w środę z Brazylią.

Na regalach PZKaj.

Za 550 tys. dolarów

Buflcol
w  Bundeslidze

SFINALIZOW ANE zostały za­
powiadane transfery dwóch pol­
skich piłkarzy, reprezentantów 
k ra ju : Andrzeja Buńcola — za­
wodnika Legii Warszawa i  Ro­
mana Wójcickiego z Widzewa 
Łód i. Od nowego sezonu wystę­
pować oni będą w  zespole be- 
¿iam inka I  lig i RFN -  FC Horn 
burg. Suma transferu za obu 
p iłkarzy wynosi ok. 550 tys. do 
larów USA. W umowach zawar 
ta  została klauzula o zwalnianiu 
tych zawodników na międzypan 
stwowe mecze reprezentacji Pol 
ski.

Piłkarski Puchar Interloto

Lech liderem grupy 9
W Y N IK I  p o je d y n k ó w  k o le jn e j 

r u n d y  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  In te r -  
to to  w  g ru p a ch , w  k tó ry c h  g ra ją  
p o ls k ie  zespoły:

GRUPA 3
M a lm o e  F F  — R osenborg

T ro n d e h e im  7:8 (5:0) 
Y ld e o to n  S ze ke s fe h e rva r — G ó rn ik

800 m  st. d o w o ln y m  k o b ie t:
S y lw ia  J u ry n ie c  (S ta l S toczn ia )
9 19 14 2. B eata P e rko w ska  . ( S ta l
S toczn ia ) -  9.25,65 3 Agn ieszka
K w ia tk o w s k a  (S ta l S toczn ia )

9 1500' m . s t. d o w o ln y m  m ężczyzn : 3.
W ło d z im ie rz  W d zięczny  (S ta l S tocz- 
nia3 -  16 55 97.

W  siatków ce

K. Krzyżeński trzeci
R O Z E G R A N E  w  B rd y u jś c iu  22 

m ię d zyn a ro d o w e  re g a ty  k a ja k o w e  
o p u ch a r P Z K a j. w y g ra ła  P o lska  I 
p rzed  N R D  i  CSRS. B a rd zo  dobrze 
za p re ze n to w a li s ię  k a n a d y jk a rz e : w 
d w ó jk a c h : M . Ł b ik  1 M . D o p ie ra ła  
a w  Jedynkach J . P in czu ra . k tó rz y  
t r iu m fo w a li  na w s z y s tk ic h  d ys ta n ­
sach. W k - l  500 m  szczec in ian in  
K a z im ie rz  K rz y ż a ń s k i z W is k o rd u  
z a ją ł 3 lo ka tę .

Europejskie puchary
s ia tkó w ce . W  w f t r y w k ą c h  » W g  
m is trz  P o ls k i W arszaw ska L eg ia

S i tS  *  tm * leTA lrolŁeC- Sn e j w  s ia tk a rz a m i TSC  Be. ł ‘ n 
(p ie rw szy  m ecz w  W a rsza w ie ). M e- 
c "e  ru n d y  e l i m i n a c y j n e : u  s to -  
1—3 lis to p a d a  a rew anże 2 -9  t-sto  
pada b r.

Jeś li L e g ia  pokona  ry w a li ,  to  na ­
s tępn ie  ry w a liz o w a ć  t ^ z i e z e z w y  
ciezca sp o tk a ń  B rother M a rtm u s  
(H o la n d ia ) — Son A m a r (H iszpan ia ).

Resovia sp o tka  się w  in d z ie  e ł - 
m in a c y jn e j P u ch a ru  Z d o b yw có w  Pu 
c h a ró w  (m ężczyźn i) z a u s tr ia c k im  
zespołem  W a t W a g ra m  “
g ra  p ie rw szy  m ecz na „ , ,
/ i_i  lis to p a d a , a rew anż  8 3 *ł
stopada b r X  W  p rz y p a d k u  aw an
su s ia tk a rz e  R esovu s p o tk a ją  s ę • 
d ru żyn ą  F ila m e n t (T u rc ja ).

S ia tk a rk i m is trz y ń  P o ls k i C za rn i 
S łu p sk  n a t ra f i ły  w p ie rw s z e j r u n :  
dz ie  P u c h a ru  E u ro p y  na Silny ze
spó ł U ra lc c z k i S w ie rd ło w s k . P ie .w -
szy m ecz odbędzie  s ig  w  ^ Wi er, ^ i 4 
sku  (6—7 g ru d n ia , a  re w a n ż  13 14 
g ru d n ia  b r .) .  ______

mp o la k  p rz e g ra ł s to su n k ie m  g łosów

1*W  n ie d z ie lę  w  1/4 f in a łu  w a g i le k  
k ie ł  w y s tą p ił na r in g u  d ru g i  ̂nasz 
p ię śc ia rz  D a riu sz  K osedow sk i. k tó r y  
s k rzyżo w a ł rę k a w ic ę  z b rą zo w ym  
m e d a lis ta  m is trz o s tw  św ia ta  w  R eno 
N azarow em . u le g a ją c  m u  w  i u  r .  
p rzez rsc.

Niepowodzenia
tenisistek

N IE  P O W IO D Ł O  Sie dw óm  re p re ­
ze n ta n tk o m  P o ls k i W te n iso w ym  
tu r n ie ju  w  ram ach  Ig rz y s k  B j^ r e j  
W o li W  m eczach 1/16 f in a łu  E lżb ie - 
ta  ZabokU cka  u le g ła  W eg ie rce  Rece 
Szikszad 1:6. 2:6. a Z y ta  J fre m ta  
p rze g ra ła  z zaw odn iczka  radz.eCzia 
N a ta lia  Z w ie r ie w a  0:6. 0:6.

Tenisistom 
powiodło sią lepiej 

L E P IE J . n ;ż ic h  ko le ż a n k i za p rę  
te n to w a lt  sie w  sw ych p ie rw szych  
w ys tępach  po lscy  te n is iś c i. N ie  m  e- 
l i  o n i je d n a k  sp e c ja ln ie  tru d n y c h  
p rz e c iw n ik ó w  — o bu  z T a n z a n ii 
i  o d n ie ś li p rz e k o n u ją c e  z w y c ię ­
s tw a : W a ld e m a r R ogow sk i p o ko n a ł 
M u n ta z ira  S ookm i 6:0 6:1 . n a to ­
m ia s t Le ch  B ie ń k o w s k i zw y c ię ż y ł 
M ech te  M adchusuda-n lego 6:1. 6.u.

Zapasy
W  F IN A L E  tu rn ie ju  zapaśniczego 

w  s ty lu  w o ln y m  s p o tk a ła  się re - 
p re ze n ta c je  ZSR R  i  B u lg a rU . W 
o s ta tn im  m eczu e lim in a c y jn y m  B u ł 
g a ria  p o ko n a ła  T u rc je  8:2.

Niespodzianka 
na inaugurację 

J U Ż  w  p ie rw s z y m  d n iu  tu rn ie ju  
p iłk a rz y  rę czn ych  za n o tow ano  spo­
re g o  k a l ib ru  n iespodz iankę . M a jąca  
m a ło  dośw iadczen ia , a także  sukce- 
sów  na a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e ) 
.s iódem ka”  U S A  p o kona ła  ru ty n o -  

w a n y  i  z t ra d y c ja m i zespół Cze­
c h o s ło w a c ji 23:21.

P o lacy  z re m iso w a li 20:20 z RFSRR 
a ZSR R  p o k o n a ł Is la n d ię  30:17. w 
n ie d z ie lę  ro zpoczą ł się ta kże  t u r ­
n ie j k o b ie t. W  p ie rw szych  sp o tka -

Srebrny medal
polskich strzelców

S R E B R N Y  m e d a l z d o b y li nas i 
s trz e lc y  na m is trz o s tw a c h  A r m i i  
Z a p rz y ja ź n io n y c h  w  Budapeszcie , 
Z y g m u n t B o h d z ie w icz . Je rzy  
k ie w c z  i  E ugen iusz Janczak  z a ję li 
d ru g a  lo k a tę  w  s trz e la n iu  d ru ż y n o ­
w y m  do s y lw e tk i b iegnącego dz ika  
(2X30,50). u zysku ją c  1745 p k t .  Z w y ­
c ię ż y ł zespół ZSR R  — 1755.

Po 20-lełniej karierze

Pożegnanie E. Jancarza
D O N IO S Ł Y M  ..100 la t ”  po że g n a li 

go rzow scy s y m p a ty c y  cza rnego  spo r 
tu  E d w a rd a  Jancarza  — je d n e g o  z 
na jle p szych  p o ls k ic h  żu ż lo w có w , w  
20- le tn ie j k a r ie rz e  zd o b y ł on  waele 
ty tu łó w . Z  o k a z ji pożegnan ia  od­
b y ł się w  G o rzo w ie  p ie rw szy  z 
dw óch  tu rn ie jó w  z u d z ia łe m  żu ż ló w  
ców  z A n g lii.  A u s tra l i i .  U S A  i  Da 
n il.  W y g ra ł P h il C ru m p  z A u s tf a - 
l i i  D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł K e l ly  M o 
ra n  ze S tanów  Z je d n o czo n ych , a 
trz e c i b y ł K e lv in  T a tu m  z  A n g lii.  
N a jle p szy  czas w  11 b ie g u  u zyska ł 
K e lly  M o ra n  — 68,3.

ANDRZEJ SIKORSKI, 
czołowy szczeciński kolarz 
torowy z Gryfa, w karyka­
turze Henryka Sawki.

T A B E L A
Zabrze 2:0 (1:0)

J. G ó rn ik « p k t . 4—3
2 . M a lm o e 5 p k t. 10—4
3. V id e o  ton 5 p k t . 8—6
4. R osenborg 4 p k t. 4—11

G R U P A  5

L e g ia  — S igm a O ło m u n ie c 5:1 (3:1)
H a n n o v e r 98 — 

T A B E L A

Y o u n g  B o ys  B e rn o  
2:1 (0:0)

1. S igm a 6 p k t. 10-8
2. H an n o ve r 4 p k t. 9—8
3. Leg ia 4 p k t. 8-9
4 . You.ng B oys 3 p k t . 7—9

G R U P A  7

F c  S t. G a lle n  - B ro e n d b y 1:2 (0:2)
F c  M a g deburg  
T A B E L A

— W idzew 3:4 (1:2)

1. B ro e n d b y 8 p tk . 13—9
% W idzew 7 p k t. 14—11
3. FC  M ag d e b u rg  3 p k t . 13—12
4. S t. G a lle n 6—14

G R U P A  9

L e c h  — Odense B K 1:1 (1:0)
Ł a s k  L in z  — S io fo k  
T A B E L A

1:1 (1:0)

1. Le ch 6 p k t . 7—3
2. Odense 6 p k t. 11—12
3. Łask 5 p k t . 4—4
4. S io fo k 3 p k t . 5—8

TU TOTO
D U Ż Y  LOTEK

I  losowanie
g _  19 _  25 — 27 — 34 — 
40 — dod. 7

I I  losowanie
5 — 8 — 17 — 36 — 38 —43

Z udziałem 600 zawodników

Spartakiada międzykoionijna
W SOBOTĘ na stadionie SZS Sar™ r"

przy ul. Kordeckiego odbyła się m ?lUSZ (S kacbów ek). 300 m  -  T a -  
spartakiada międzykoionijna, na A n tc z a k  (N o w y  Sącz). 1000

........»---------------i i  n r z e -
wającycn w naszym 

sportowych zmaganiach
, ____ i IaaaLI „wfiałA 11 FI

(W

Kolarstwo torowe

R. Dawidowicz
wicemistrzem Polski

NA TORZE Zyrardowianki roz 
poczęły się w niedzielę 30 m i­
strzostwa Polski w  kolarstwie 
torowym. Potrwają one do 
czwartku. W pierwszym dniu za 
wodów rozegrano wyścig na 1 
km ze startu zatrzymanego. 
Zwyciężył Wiesław Owczarek 
(Zyrardowłanka) w czasie 1.09,88. 
Srebrny medal zdobył obrońca 
ty tu łu  mistrzowskiego Ryszard

— -.......  Dawidowicz z Gryfa Szczecin
A n tc z a k  (N o w y  Sącz). 10001 . . . . .  h r a z o w v  —  W ie -

- "  y m a ń sk i (N o w y  Sącz). —  1.09,9 i ,  a o ra czo w y  c
A n d rz e j M azga j (P o -1 sław Burdelak (Moto Jelcz Ula

n :)a n 7 lro  n a la n tO W »  I J

( te )

Lato w mieście 
na sportowo

Otwarte boiska 
Stali Stocznia

W RAMACH akcji „Lato w 
mieście na sportowo”  KS Stal 
Stocznia udostępnia młodzieży 
spędzającej wakacje w  Szcze­
cinie dwa boiska piłkarskie przy 
ul. Kazimierza Królewicza. Bę 
dą one czynne codziennie w  go­
dzinach (do 15. V III.) od 10 do 
14 i mogą z nich korzystać wszy­
scy młodzi entuzjaści futbolu.

iis )

Prawie 63 godziny trwała 

sztafeta na 1000 km

Rekord świata
pobity w Bydgoszczy

sko k  w  m i  — --------------•- -
lo n ia ). a rz u t  p iłe czka  p a la n to w a  
w y g ra ł R om an F ie d le r  (P o lon ia),

Przeciąganie lin y  w ygrali ko 
loniści z KW K Makoszowy Za­
brze. W piłce ręcznej dziewcząt 
fr iu m f odniosły p iłka rk i z ko­
lonii „Apeny”  (Bielsko-Biała), a 
wśród chłopców zwyciężył ze­
spół Polonii zagranicznej przeby 
wającej w  Szczecinie. Najlep­
szym zespołem piłkarsk im  oka­
zała się drużyna kolonii KW K 
Makoszowy Zabrze, która w  f i ­
nale pokonała (po serii rzutów 
karnych) kolonistów z Warsza­
wy.

W  la . d z ie w c z ą t z w y c ię s tw o  o d n io  
s ły  k o lo n is tk i K W K  M a ko szo w y Za 
brze . In d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ły :  100 
m  — Iw o n a  K w aśna  (B ie ls k o  B ia ła ). 
300 m  — R enata  B ro n isze w ska  (N o 
w v  Sącz) i  K a ta rz y n a  R zeczycka 
(S ka rb ó w e k). 600 m  — Joanna  H e r­
m an  (C ieszyn), sko k  w  d a l — D a ­
n u ta  K och a n o w ska  (C ieszyn) i  rz u t  
p -łk a  p a la n to w a  — E w a  S m o liń ska  
(Zabrze).

W  g ru p ie  c h ło p c ó w  n a jle p s z y m i 
le k k o a t le ta m i o k a z a li s ię  k o lo n iś c i

K ale jdoskop sp o rto w y
__ , j  Dri« T ímdvnie. na 1-•  G W A R D IA  W arszaw a po ­

k o n a ła  w  to w a rz y s k im  m eczu 
p iłk a rs k im  Ł K S  Ł ó d ź  2:1, a 
szczecińska Pogoń p rz e g ra ła  z 
H - lig o w y m  V o rw a e rts e m  Des- 
sau 2:5. B ra m k i d la  p o r to w ­
có w  z d o b y li:  U rb a n o w ic z  (z 
ka rn e g o ) o raz w y p ró b o w a n y  
w  nasze j d ru ż y n ie  z a w o d n ik  
Z o o te c h n ik a  K o łb a cz  — T a r -  
w e l.

•  A n d rz e j G ru b b a  z a ją ł 6 
m ie jsce  w  tu r n ie ju  m is trz ó w  
te n isa  s to ło w e g o  w  P o r t  o f 
S pain.

•  P o la k  Jo a ch im  H a lu p -  
czok  w y w a lc z y ł 7 lo k a tę  w  
w y ś c ig u  in d y w id u a ln y m  ju n io  
ró w  na k o la rs k ic h  m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  C asablance.

•  R u m u n k a  M . P u lk a  u ź y  
ska ła  podczas z a w o d ó w  o

G ra n d  P r ix  w  L o n d y n ie , n a j­
lepszy na św tec le  w y n ik  na 
d ys ta n s ie  2 k ra  — 5.28,69.

•  P o lsk ie  te n ls is tk l z a ję ły  7 
m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h  o p u ­
ch a r A n n ie  S o isb a u lt.

•  Tom asz K u ś m ie rz  z L e ­
g i i  W arszaw a zosta ł m is trz e m  
P o ls k i ju n io ró w  w  p ię c io b o ­
ju  now oczesnym .

m  Ig o r  M a rk o  (ZSR R ) w y ­
w a lc z y ł m is trz o s tw o  św ia ta  JU 
n lo ró w  na żuż lu , a ,p .ola. „  
Z b ig n ie w  B ła że jcza k  z a ją ł U» 
lo k a tę .

•  P o  10 etapach lid e re m  
w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  T o u r  de 
F ra n ce  je s t D u ń c z y k  Joergen 
P edersen , k tó r y  w yp rzedza  
o 1.03 m in . F ra n cu za  Joela

P e lle ra - (o p r. jg )

W SOBOTĘ 12 bm.ok. g. 17 w 
Bydgoszczy zakończyła się pró­
ba bicia rekordu świata w bie­
gu sztafetowym na 1000 km. 
Dziesięciu zawodników przebie­
gających kolejno w każdej zmia 
nie po 10 km pokonało ten dy­
stans w  czasie 62 godzin 54 
min. 14 sek. W ten sposób po­
p raw ili oni najlepszy dotychcza 
sowy wynik, ustanowiony 2 la 
ta temu przez studentów i  nau 
kowców.

Autorami nowego rekordu są 
biegacze — amatorzy zrzeszeni 
w Ognisku TK K F „Orzeł” , dzia 
łającym w  dzielnicy Błonie w 
Bydgoszczy. Najstarszy uczest­
n ik  biegu liczył 51 lat, najmłod 
szy 29 Średnia w ieku —  37,5 
lat. W skład zwycięskiej dziesią 
tk i wchodzą. Witold Benecki, 
Tadeusz Zarzycki, Zdzisław M iel 
carek, Janusz Lenc, Janusz Sy- 
gnecki, Ryszard Łuczak, P iotr 
Grenz, Eugeniusz Suchomski, 
Andrzej Dworski, Tadeusz Pie- 
trzak.
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PONIEDZIAŁEK,
14 LIPCA

DZIŚ:
U łryka, Bonawentury 

JUTRO:
| Henryka, Włodzimierza

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z większymi przejaśnienia­
mi, możliwe opady deszczu. 
Temp. do 17 st. W iatry sła­
be i umiarkowane, pln.- 
zach. i  zachodnie.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hP a  (763 
m m  H g)# W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-73) — 
„T o  też p rz e m in ie ” , g. 9. 13.20 — 
jug .. 1. 1S; „Z a ję c ie  tym czasow e” , 
g. 11. 15.43 — ju g . 1. 12; „K o c h a n ­
k o w ie  m o je j m a m y” , g. 13. 20 — 
po i.. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : 
COLOSSEUM  (453-18) — „B łę k i tn y  
g rom ” , g. 15. 17.15, 19.30 — U S A . 1.
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O K A B
— „P o d ró ż  do  In d i i ” , g. 17. 20 —
ang., 1. 12; KO SM O S (330-03) —
„U c ie c z k a  w  noc” , g. 14.30. 17. 19.30
— U S A . 1. 1«; w to re k ;  „P ira m id a  
s tra ch u ” , g . 9.30. 12. 14.20. 17. 19.30
— USA. 1. 12; B A Ł T Y K  (733-35) —
„N arzeczona  ks ię c ia  z K ra in y  S o li” , 
g. 15 — CSRS; „O c h . K a ro l” , g. 17. 
13 — p o i.. 1. 15; w to re k :  „T a to  n ie  
b ó j się d e n ty s ty ” , g . 15 — p o i.;
„W a k a c je  w  A m s te rd a m ie ” , g. 17. 
19 -  po i.. 1. 15; P O L O N IA  (22,1-834)
— „P o d ró że  pana K le k s a ” , g. 14 —
cz. I ;  g. 15.39 — cz. I I ;  „ I l l i a n a  
Jones” , g. 17. 19 — U S A . 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  (473- 
-02) „E . T .”  g . 9. 11.15. 13.30 —
U S A : „W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 18. 20
— kanad.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to  
re k ); M AR S — „B łę k i tn y  p ta k ” , g.
16 — radź .; „M iło ś ć , szm aragd 1 k ro  
k o d y l” . g. 13. 23 — U SA. 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro le ) — „P e ­
ch o w ie c ”  g. 17.30, 19.15 — f r . .  1. 12: 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „T rę d o w a ta ” , 
g. 17.30. 19,15 — po i.. 1. 12; 1 M A J  
(Ż ydów ce) — „U c ie c z k a  z A lca - 
tra z ” . g. 18 - -  U S A . 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „C a rm e n ” , 
g. 17 — f r . -w ł. .  1. 12; „M e d iu m ” , 
g. 19 — p o i.. 1. 18; Z A T O K A  (N o­
w e W arpno ) — „N ie o c z e k iw a n a  zm ia 
na m ie jsc ” , g . 18 — JJSA. 1. 15; 
JU T R Z E N K A  (C h o jn a ) — „P o ż a r” . 
r*d z .. 1. 12: G R YF (G ry f in o )  — 
„K u k u łk a  w  c ie m n y m  les ie ”  — po i..
1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „S ekso - 
la t k i ”  — p o i.. 1. 15; „G łtnoey z k o ­
smosu”  — ang.. 1. 1?; IN A  (S ta r­
gard) — „O k o  P ro ro k a ”  — p o i.. 1. 
12; „ In d ia n a  Jones”  — U S A . 1. 15.

1 jeżdżą ją c e  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  4i25-25 i  446-46 — 
g. 7.30—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l.  423—14 — g. 7.30—16.30; S T A N  
DRÓG — te l.  980 — g . 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO . P Z B , P Z M . „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te ł.  34-71« — g. 8—20; 
..T R A N S O C E A N ’"  -  te l.  383-68 — g. 
8—20.

P R O G R A M  I

17.15 Te le -exp ress. 17 30 S tu d io  L a to . 
13 „Z a ję c z a  no cka ” . 13.23 D z ie n ­
n ik .  20 „N a  c h w a łę  G ru n w a ld u ” .
20.20 T e a tr  T V  „R e w o lw e r” . 2.1.45 
Ż n iw a  83. 21.55 K o m e n ta rze . 22.15 
„R ozm ow a na te le fo n ”  22.40 W ia d o  
m ości. 2i2.45 S p o rt — M oskw a  86.

P R O G R AM  I I
17 F i lm  w ęg . „N a  golasa” . 18.20 
„W a k a c je ” ... 18 30 K ro n ik a  (Lok.). 19 
„P ię k n i i  w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „Z w ie d z a m y  P o lskę ” . 20.15 
G w ia zd y  w ie lk ie g o  sp o rtu . 20.45 
W ie czó r ir a c k i w  T V P . 21.45 F i lm  
T V P  „C z a rn e  c h m u ry ” . 22.45 W ia ­
dom ości.

W T O R E K  
P R O G R A M  I
8.15 „D o m a to r ” . 9 T e le fe r ie . 10 W ia ­
dom ości. 10.10 S p o rt — M oskw a  86.
10.29 F i lm  po i. „K rz y ż a c y ” . 13.10 
„ Z  m yś lą  o  z im .e ” . 13.20 „P o ra d n ik  
d o m a to ra ” . 13 15 „N a  le ż a k u  i  w  
fo te lu ” . 17.03 P r . p u b l. „P ro s ty  ra ­
c h u n e k ” . 17.15 T e 'e -exp ress . 17.30 
S tu d io  L a to . 19 „Z a ję c z a  n o cka ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F i lm  p o i. „K rz y ż a c y ” . 23 K o m e n ­
ta rze . 23.20 S p o rt — M oskw a  86.

P R O G R A M  TI
17 F i lm  „K ró le w ic z  1 d z ie w c z y n y ” .
18.20 „W a k a c je ...” . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 W ideom us ic . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20 „Z w ie d z a m y  P o lskę ” . 20.15 
E u ro p e js k i F e s tiw a l M u z y k i — k o n  
c e r t  in a u g u ra c y jn y . 31.23 „Z aw sze 
te a tr ” . 21.55 „Z a p ro sze n ie  do  Tea­
t r u  O c h o ty ” . 2i2.25 Rep. „H a lk a ”  
m o ich  m arze ń ” . 23 F i lm  radź., „G d y  
d rzew a b y ły  duże” . 0.35 W iadom o­
ści.
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
16 Od marsza do p o lk i.  17.15 P r. 
ro z ry w k o w y . 19 „ T y  i  tw ó j o g ró d ” . 
19.30 K ro n ik a  20 F i lm  „M a ło m ó w ­
n y  gość” . 21.40 C za rn y  ka n a ł. 22 
F i lm  p o i. „D z iw n y  p rz y p a d e k ” . 22.45 
K ro n ik a .  23 M u z y k a  z re s p irtu m .

P R O G R A M  I I
18 G ra ją  d z ie c i ja p o ń s k ie . 19 „ H i ­
s to r ie  k ry m in a ln e ” . 19.39 M ię d z y n a ­
ro d o w e  p rze b o je . 29 F i lm  T V  „ P u r  
p u ro w e  l i t e r y ” . 21.39 K ro n ik a .  22 
D .c . f i lm u .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22, 23. 
14.0» „R y tm ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o  
ks iążce . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ­
śc i. 17.39 P oez ja  w  p io se n ka ch  Ja ­
ro s ła w a  W y k re n ta . 18.05 P ro b le m  
d n ia . 18.20 Jazz 1 p io se n ka . 19.39 
R a d io  dz ie c io m  „R o n ja  — c ó rk a  
z b ó jn ic k a ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 
20.4-5 „E n g rs m y  S za to rv ” . 21.20 K ro ­
n ik a  w ę d ró w e k  .K s ię g i p ie ś n i” . 
22.05 Z b liż e n ia . 22.16 R a d io w y  su­
p le m e n t. 23.10 P ano ram a św ia ta . 
23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  ro cka  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
15 P a m ię tn ik i i w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u zyka  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „P rz e k ła d a n k a ” . 17.03 
F - l ie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze 
św ia to w e j-  e s tra d y . 17.49 M uzyczne  
a k tu a ln o ś c i. ’ 3 S p o tk a n ie  z m łodo ­
ścią . 18 39 W a k a c y jn y  K lu b  S te reo  
19 39 W oczó- w  f ilh a rm o n U . 21.05 
W ie czo rn e  re f le k s je . 21.10 Od ra g t i-  
m e ’u do  sw in g a . 21.30 W ie czó r l i te -  
ra cko -m uzycz .ny . 2! .35 P o w ia s tk i f i ­
lo zo ficzn e . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „R óża i p ło n ą c y  las” . 23.20 K c n  
c e r t  p o ls k i. 24 G łosy, in s tru m e n ty , 
n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  — 
„ W  u lic z k a c h  P a ry ż a ” .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15. 16. 17. 18. 22.05.
15.03 W a k a c je  na dw ó ch  k ó łk a c h . 
15.10 L u b ię  szum  s ta re j p ły ty .  13 40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.05 K a n o n . 17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 19 „ L o t  p in g w in a ” . 
19.30 T ro ch ę  sw in g a . 19.59 „D o k to r  
T w a rd o w s k i” . 20 K a ta lo g  nag ra ń  
23.43 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a ­
d ranse  1azzu. 2fl .45 K lu b  T r ó jk i .
22.15 F o lk lo ry s ty c z n a  m u z y k a  z p rz y  
szłości. 22..45 Z ja w is k o  — „T o m a sz  
M a n n ” . 23 Opera ty g o d n ia : C y r u l ik  
S e w ils k i” . 23.15 Czas re la k s u . 23.50 
„Ś p ią ce  p ię k n o ś c i” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 21.55.
14.39 R ozgłośnia ha rce rska . 15.20 
„M ię d z y  n a m i” . 15.50 L e k tu ry  na ­
s to la tk ó w  „S ie d e m n a s to la te k ” . 16 
R ad io  N ie p rz e m a k a ln y c h . 16.30 S łu  
ch a ją c  „P a n a  Tadeusza”  — „ Z a ­
m e k ” . 17.05 „K s z ta łty ,  l in ie ,  b a r­
w y ... d ź w ię k i” . 17.45 R ozw ażania s ty  
lis ty c z n e . 17.55 W id n o k rą g  „S z tu k a  
bez ra m ” . 18.25 S p o tk a n ie  z p io se n  
ka  radz iecka . 18.50 S tu d io  e k s p e r­
tó w . 19.25 L e k tu ry  C z w ó rk i.  19.45 
N iezapom n iane  k o n c e r ty  ja zzo w e .
20.15 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 
S p o tk a n ie  z repo rta że m .

R E P E R TU A R  K IN  i 
fo rm a c ji O PRF.

po d s ta w ie  in -

W Y S T A W Y

N IE C Z Y N N E

d y ż u r y

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7: 
CH IR . D O R O SŁYC H  — I I I  P om o­
rzany  p lu s  Z d u n o w o ; W E W N . p lu s  
P O ŁO ŻN IC TW O  p lu s  G IN E K O L O ­
G IA  — re jo n o w e .

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 -  g 
19—7: D O R O SŁYC H  — a l. W o js k : 
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk iego  72 -  g. 19—8: G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z ­
N A  -  S z p ita l Z d ro je  — g . 18—7 
rano ; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  — 344-53 (g. 17—19).

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  l«a — 371-55; M I ­
C K IE W IC Z A  '101 — 730-44: S T O Ł - 
C Z Y N  N ad O drą  29-238-432; P O D - 
JU C H Y  — p l.  W o lnośc i 5 -6 12 -820 .

PO G O TO W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
993: DR O G O W E — te l.  901: S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  9S2: E L E K T R O W ­
N I — te l.  901: G A Z O W E  — te l.  992; 
.W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l.  983; 
W O D N E M O  — te l.  313-31; C IE ­
P ŁO W N IC Z E  -  te l.  993 — ca łą
dobę.

IN F O R M A C JE

PKS — te l.  469-80; o d ja z d v  a u to ­
busów  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E JO W A  — te l.  985; p o c ią g i o d ­
jeżdża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y -

R Ó ŻN E

T E L E F O N Y  — gn iazdka  
In s ta lu je , n a p ra w ia . W y 
sock i. 88-462.

17367-G

K O L O R  — n a p ra w y , 
p rz e s tra ja n ie , io ż . T o - 
s iek. 82-22-03.

15533-G
T E L E N A P R A W A . Ja n ­
k o w s k i. 527-102.

17202-G
T E L E N A P R A W Y . K n cp , 
351-06. 14838-G
T E L E N A P R A W Y . p rze ­
s tra ja n ie  bezszum owe, 
S e ro ck i. 82-35-25.

11419-G
T E L E N A P R A W A . B a r­
czyk . 82-43-53.

14771-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych . 758-50 — 
S koczek. 13398-G

P R Z E P R O W A D Z K I. K o ­
z ło w s k i. 619-021.

14446-G
P R A L K I,  z m y w a rk i,  p ro  
g ra m a to ry  n a p ra w ia m . 
R a ta jc z y k . 525-434.

12917-G

P R A L K O N A P R A W Y
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
sk i. 22-67-76.

15394-G
D O D A T K O W E  d rz w i 
w e jśc io w e  z ościeżn icą  
m e ta lo w ą , d rz w i h a rm o  
n ijk o w e . ża lu z je . K a c - 
p ro w icz . te ł.  23-12-58.

16597-G

K U P N O

P IE C  gazow y c.o. k u ­
p ię . te l.  23-28-22 godz. 
20—22. 18233-G
D R U K A R K Ę  1 s tac ję  
d y s k ó w  do C om m odore  
k u p ię . te l.  22-60-70.

18129-G 
O PO N Y  153X12 k u p ię , 
te l. 754-08. 18108-G
P O L O N E Z A  do  re m o n ­
tu  lu b  p o  w y p a d k u  k u ­
p ię . G ry f in o ,  te l.  20-88.

18131-G 
C H R O N O M E TR  (części) 
seks tan t. o k ta n t. teodo ­
l i t .  ko m p a s  k u p ię  — 
G dańsk, te l.  32-32-91.

3<| ł - K

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC TW O  w
Szczecin ie  k o m p le k s o w e  
a tra k c y jn e  z d o m k ie m  
p i ln ie  sprzedam . Szcze­
c in . te l.  726-37.

17580-G
D O M  z b u d y n k a m i gos­
p o d a rc z y m i sprzedam , 
te l.  233-523.

18209-G

D Z IA Ł K Ę  w a rzyw n ą
W yspa P ucka  sprzedam . 
1 M a ja  22/33 po 18.

13145-G
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
og ro d e m  w  G o le n io w ie  
sprzedam , te l.  28-S7.

126-P
G O SPO DARSTW O  12 ha
a tra k c y jn ie  po łożone
p rz y  E-16. zabudow an ia  
now e. po ce n ie  p a ńs tw o  
w e j sprzedam . (K re d y t 
za p e w n io n y ). M a riu sz  
K a czm a re k . Bochli-n. 
gm . N ow e. w o j.  b yd g o ­
sk ie . 3613-K

P R A C A

Z A K Ł A D  M a la rs k i — 
R ysza rd  U rb a ń s k i. Szcze 
e in . u l.  W ró b le w sk ie g o  
10/6 te l.  707-36 z a tru d n i 
m a la rzy . W ym a g a n y  2- 
- le tn i staż p ra cy .

17632-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N O W IE ! K ilk a s e t in ­
te re s u ją c y c h  o fe r t  m a ­
t ry m o n ia ln y c h  po leca 
„ L id o ”  G d y n ia  10. 
s k ry tk a  37

2953-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  12« o p o n y , k a ­
m e rę  Q u a rz  sp rzedam  
te l.  22-81-98 16489-G
V O L K S  W A G E N  A  K-70! 
w  d o b ry m  s ta n ie  sprze 
dam . S o łty s ia  5/5.

18149-C
M ER C E D E S A  T rapeza 
na częśc i sprzedam . 
Szczecin — p ło n ią . 
U czn io w ska  19.

18122-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w a  sprzedam , te l.  71-43- 
-64. 18! 46-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125p 
(1973) sprzedam . P rz y ­
b ie rn ó w . C h ro b re g o  61.

18152-0
L IT E R N IC T W O  na b ry -  
s to lu  p od  s z k ło  o fe ru je  
Dec. u l.  R óżow a 2/10. 
o s ied le  B u ko w e .

18115-G
S H A R P  — m ik ro k o m p u  
te r  sprzedam , te l.  359- 
-13. 17229-Pr
V ID E O  V H S  sprzedam . 
52-49-46. 18153-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w a  T e x t i  m a
(now ą) sprzedam . O fe r­
t y  B iu r o  O głoszeń Szcze 
e in  18165.
N U TR TE d o  h o d o w li z 
p o w o d u  c h o ro b y  sprze­
dam , Szczecin — K lę ­
sko w o , G ro ttg e ra  6.

18124-G

O G R O D Z E N IE  20 m b . la
dę ch ło d n icza  450 1. te ­
le w iz o r  N e p tu n  k o lo r ,  
a p a ra tu rę  S ch n e id e r, 
o rc h id e e  c e b u lk i sp rze­
dam . te l. 223-038.

18127-G
K U R T K Ę  z lis ó w  s re ­
b rn y c h  sprzedam , te l .  
grzecz. 447-53. 16163-0
M O T O C Y K L  ..H onda ’ * 
250 sprzedam , te l.  425- 
-44. 13178-0
O R G A N Y  S tu d e n t — 
106 (now e) sprzedam , 
te l.  612-797. 18273-0
PR ZYC ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą  N  126e sprzedam , 
te l. 526-301.

I7T09-G
FER M Ę s zyn szy li sp rze­
dam . Z w ie rzę ta , k la t k i  
z c a ły m  w yposażen iem  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 16426.
10 U L I w ie lk o p o ls k ic h  
z pszczo łam i sprzedam , 
te l. 612-620 god2 . 15—17 

16420-G
B O N Y  P eK aO  sp rze ­
dam . te l.  82-19-59 PO 16.

16443-G

K in e s k o p y  do te ­

le w iz o ró w  posia­
dam . w ym ie n ia m  
K ra w c z y ń s k i.

239-766.

15351-G

E L E G A N C K Ą  su kn ię  
ś lubną , w ó ze k  g łębo­
k i .  k o s ia rk ę  ręczna do 
t r a w y  sprzedam . te l. 
737-70. 16464-G
B E T O N IA R K Ę  40 0 -litro - 
w a  sprzedam , te l.  614- 
- !« ! .  16549-G
B E T O N IA R K Ę  B W E  400 
m a ło  używ a n a  sprze­
dam . W iadom ość. N o ­
w o g a rd . R e ym o n ta  4.

130-P
K A F E L K I  sprzedam , 
te l.  791-957.

16463-G
K A F E L K I  h iszpańsk ie  
sprzedam , te l.  348-50.

16456-G
P R O S T O W N IK  6 v o lt  
T ra b a n ta  la m p ę  przed ­
n ią  sprzedam , te l.  22-  
-40-38. 16466-G
M A G N E T O F O N  d w u k a -  
s e to w y  T écha les . k o łu m  
n y  40 W  na g w a ra n c ji 
sp rzedam , te l.  220-920.

16S22-G
R A D IO  P h ilip s  sp rze ­
dam , te l.  479-"

Dyrekcji Urzędu Pocztowego n r 2 
w  Stargardzie, koleżankom i kole­
gom, przyjaciołom i  znajomym, któ­

rzy wzięli udział w  pogrzebie

śp.

Zofii Brach
serdeczne podziękowanie

składa

Z E S T A W  jednoczęśc io ­
w y  P h ilip s a  sprzedam , 
te l.  753-24. L6502-G
G IT A R Ę  k la syczn ą  p ro ­
d u k c j i  N R D  sprzedam , 
te l.  522-921 po  13.

16498-G
R A D IO  „ A m a to r ”  z  k o  
lu m n a m i i  m a g n e to fo n  
Z K  249 ta n io  sprzedam .
Leg . D ą b ro w sk ie g o  4/13.

16482-G
F LE S Z  B ra u n  F  800 p ro  
ress iona l sprzedam . K a ­
m ie ń  Pora., te l. 20-319.

16 480-G
V ID E O  n ie  używ a n e  P h i 
l ip s  VHS sprzedam . K o ­
łob rzeg . te l.  269-58.

132-P
K R Y S Z T A Ł O W Y  ż y ra n ­
d o l o śm io ra m ie n n y  o ra z  
z ło ty  s y g n e t m ęsk i — 
sprzedam  te l.  427-55.

16565-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam , te l.  613-397.

16553-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam . 231-3*35 po  16.

16616-G
W Ó ZE K  space row y z 
bu d ką  (N R D ) sprzedam ,
G ry fin o . teL  29-23.

16542-G
M E B L O Ś C IA N K Ę  ru ­
m uńską  ła w ę  i  s to lik  
pod T V  sprzedam , u l.
B o g u m iły  13/4.

16407-G
K O M P L E T  m e b li s to ło ­
w y c h  c ie m n y c h  z sza­
fą  w  d o b ry m  s ta n ie  — 
sprzedam , te l.  749-57.

16388-G
S TA R E  m eble, lo d ó w ­
kę  • 150 1 sprzedam , te l.
2Û-ÔO-65

U6607-G
B E R N A R D Y N Y  sprze­
dam  te l 743-21 po  16 

1651.2-G
R A T L E R K A  sprzedam .
521-453.

16424-G
K O S IA R K Ę  spa linow ą  
do tra w y  (now a) N R D  
sprzedam , te l.  38-82 S w i 
n o u jśc ie  po  godz. 20.

16841-G
S IL N IK  do S ta ra  28 — 
sorzedam  . te l. 777-91 po  
15. 1655Ç-G
FSO 1500 ro k  1985 sprze 
dam , Bydgoszcz, te l.
617-357, 16533-G
K A R O S E R IE , ram ę
W a rtb u rg a  353 do re ­
m o n tu  sprzedam , te l.
619-551. 16531-G
P R Z Y C Z E P K E  to w a ro -

N ie w ia d ó w  sp rze - W Y N A JM Ę  p o k ó j z ga- M -2

RODZINA

Dyrekcji i  pracownikom „Cefarmu”  
oraz SPUSB za pomoc w zorganizo­
waniu pogrzebu, a także wszystkim 
znajomym, sąsiadom, którzy okazali 
serce i  współczucie w najcięższych 
chwilach oraz wzięli udział w  po­

grzebie tragicznie Zmarłej

Lucyny Knyszyńskie]
podziękowanie

składa

Wszystkim znajomym, sąsiadom, 
przyjaciołom, koleżankom i kolegom, 
księdzu z parafii pod wezwaniem 
sw. Rodziny i  krewnym za okazane 
serce, pomoc oraz udział w uroczy­
stościach pogrzebowych naszego ko­

chanego Męża i  Ojca

śp.

Henryka Rozmysłowskiego
składa

serdeczne podziękowanie

ZONA Z SYNAMI

dam . te l.  475-60.

L O K A L E

__  - - - - -  -  ------  now e b u d o w n i-
rażem  k ie ro w c y  lu b  c tw o . w id n a  k u c h n ia  za 

16515-G s ta rsze j p a n i. S p iska  2. m ie n ię  na 3 p o k o je . 
G A R A Ż  b laszany, p ie c  ,  1<e348-G O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
c.o . sprzedam , te l. 363- m i e s z k a n i e  3-p  o ko  jo -  Szczecin 16612.
-54. 16475-G we, c e n tru m , k u c h n ia , 3 P O KO JE. k u c h n ia .
ŁÓ D Ź  k a b in o w a  z s i l -  *azienka . o rz e d p o k ó j. 2 w y g o d y  Szczecin zam ie - 
n ik ie m  D ies la  sp rze - P ^ t ro .  p iece za m ie n ię  n ię  na m ieszkan ie  w  
dam . te l. T62-83. na 2 o d d z ie ln e  m ie szka - B ydgoszczy. O fe r ty  B iu

1,6462-0 m a. P ocztow a  20 m  « m  Ogłoszeń Szczecin 
Ż U K A  sprzedam  lu b  PO 20- 16988-G 16634.
za m ie n ię  na osobow y. 2 M IE S Z K A N IA  k w a te -  T O ItU Ń  — m i parkam 
, e ,  - r y n n o .  ^  n ^ h u d o w -

s a  " - a s s - s
m ara OT1 16568-0 y a t r im  ą j ™  atandar kon. ,  „ £ tro2

« œ  s ł t s s s  m £ r s :
M IE S Z K A N IE  dw a po - M -2 k w a te ru n k o w e , n o - 16652,
k o ję  k w a te ru n k o w e  za - w e  b u d o w n ic tw o  za m ie - « , , ,O LO G poszuku
m ie n ie  na ró w n o rz ę d - n ię  na sam odzie lne  Je lo k a lu  (p o k o ju ) na 
ne lu b  w iększa , no w e  m ieszkan ie  2- lu b  3-p o - g a b in e t, te l.  438-36., 
b u d o w n ic tw o , te l.  378-14. k o jo w e . M esa b yć  p ie -  16803-G

18298-G ce. U l. B ogus ław a  35A/2H, P O S Z U K U JĘ  sa m odz ie l- 
M -3 z garażem  do  w y -  16860-G n e j k a w a le rk i lu b  p o k o
n a jęc ia  te l.  22-39-56. D W A  m ieszkan ia  z»m ie  1u na o k re s  p ó ł do r o -  

17914-G n ię  na c z te ro p c k o jo w e . k u . O fe r ty  B iu ro  O g ło - 
M IE S Z K A N IE  3-pokoJo - 224-110. 16763-G szeń Szczecin 16674.
w e na P om orzanach — GO RZÓ W  W lk p . — spó ł W Y N A JM Ę  m ieszkan ie  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  dz ie lcze. 2 p o ko je , b a l-  w  n o w y m  d o m k u  w  D ą - 
O głoszeń Szczecin 16173. ko n . k o m fo r to w e  zam ie  b iu . O fe r ty  B iu ro  O g ło - 
S T A R G A R D  M -5 sp rze - n ię  na podobne w  szeń Szczecin 16981.
la m . te l. 771-671 po  15. S zczecin ie . O fe r ty  B iu ro  S A M O T N Y , sta rszy, k u l

17723-G  Ogłoszeń Szczecin 16747. tu ra ln y ,  s o lid n y  poszu- 
S 4 M O T N Y  p o s z u k u je  k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo -
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie - 2 P O K O JE  z w y g o d a m i w a nego  Pogodno. S ró d -
go. O fe r ty  B iu ro  O g ło - zam ien ię  na w iększe , m ieśc ie , te l 72-252.
szeń Szczecin 16557. te l. 485-68. 16704-G 16563-0

WPHW SZCZECIN 
ZAKŁAD  OBROTU UBIORAMI

Duży Wybór Tkanin!
♦  wełnianych 
+  jedwabnych
♦  bawełnianych, lnianych ! dekoracyjnych

Bielizna Pościelowa
♦  koce 

ręczniki
♦  ścierki

Oferujemy przedsiębiorstwem i  instytucjom sklep WPHW 
„Eureka” , al. Jedności Narodowej 41.

— ZAPRASZAMY —



k u r i e r  +  SZCZ"CIN WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ DZIŚ ^  SZCZECIN o  WCZORAJ ^  STRONA 8

N a  ra z ie  — k o le ktor...

lim powstani© stewa 
oczyszczalnia ścieków

LEWOBRZEŻNA część Szcze­
cina posiada obecnie 3 mecha­
niczne oczyszczalnie ścieków, 
których niska wydajność (oko­
ło 10 procent) nie zapewnia 
właściwego efektu. O koniecz­
ności wybudowania w tym  re­
jonie miasta oczyszczalni z 
prawdziwego zdarzenia — bio­
logicznej i chemicznej — mówi 
się już prawie 20 lat. Powoli 
zaczęto jednak przechodzić od 
słów do czynów i  pierwsze 
efekty tych działań są już w i­
doczne, chociaż do zakończenia 
ich realizacji przyjdzie nam 
jeszcze trochę poczekać.

W  sklepach

Butelkowe zawalidrogi
D Z IW N E  z w ycza je  p a n u ją  w  m a ­

ły c h  sp o żyw czych  sk le p a ch . W ąsk ie  
4 ta k  p rze jśc ia  do  la d  sk le p o w ych  
ta ra so w a n e  są p rzez  k o n te n e ry  z 
p u s ty m i b u te lk a m i.  S y tu a c ja  ta  m ę­
cząca je s t z a ró w n o  d la  k l ie n tó w  
ja k  ł  pe rso n e lu  sk le p ó w . J a k  się 
je d n a k  o k a z u je  sp raw a  je s t  n ie  do 
ro z w ią z a n ia . K o n te n e ró w  b o w ie m  z 
p u s ty m i b u te lk a m i po  n a p o ja ch  ch ło  
d zą cych  n ie  m ożna w y s ta w ić  na ze­
w n ą trz .  b o  k ie ro w n ic y  s k le p ó w  są 
aa n ie  o d p o w ie d z ia ln i m a te r ia ln ie . 
D o s ta w cy  n a to m ia s t n ie  k w a p ią  się 
s. Ic h  s u kce syw n ym  o d b ie ra n ie m .

Nie ma mocnych?
P IS A L IŚ M Y  n ie d a w n o  o  b a łagan ie  

p a n u ją c y m  w o k ó ł s ie d z ib y  „B u d re -  
m u ”  na  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K o rd e c ­
k ie g o  i  D e rd o w sk ie g o . S ą d z iliśm y  
(n a iw n ie ), że nasza n o ta tk a  sp ro ­
w o k u je  o d p o w ie d z ia ln y c h  za ten  
6ta n  rzeczy lu d z i do  ch w y c e n ia  za 
g ra b ie  l  m io t ły .  T a k  s ię  je d n a k  n ie  
s ta ło , w ię c  p ro p o n u je m y  p rze d s ta ­
w ic ie lo m  S łu ż b y  P re z y d e n c k ie j sięg­
n ą ć  po  b loczek  m a n d a to w y .

(M K )

Od 5 la t trw ają prace zwią­
zane z budową kolektora sani­
tarnego na terenie Gumieniec. 
Ekipy SPRI położyły już odci­
nek ru r kanalizacyjnych (o 
średnicy od 400—1800 mm) na 
trasie od ul. Mieszka I  do pla­
cu Slowińców i  na wysokości 
ul. Somosierry. Jest to zaled­
wie 20 procent planowanych 
prac, bowiem kolektor ma w 
przyszłości połączyć Bezrzecze 
Krzekowo, Pogodno, Gumieńce 
i  Pomorzany z powstającą w 
tym  rejonie oczyszczalnia ście­
ków. Właśnie na Pomorzanach 
(na terenie byłego wysypiska 
śmieci) powstanie nowa oczysz­
czalnia ścieków (o wydajno­
ści 90 procent), któ re j koszt bu 
dowy w  cenach dzisiejszych 
wynosi ok. 18 m ld zł.

O tym. że Szczecinowi po­
trzebny jest nowy kolektor i 
oczyszczalnia ścieków nie trze­
ba chyba nikogo przekonywać 
Istniejące stare instalacje sa- 
nitarno-kanalizacyjne mają zbyt 
małe średnice I bardzo często 
się zapychają (zwłaszcza po 
ulewnych deszczach).

Wykonywane doraźne remon­
ty są robotami Syzyfowymi i 
pochłaniają znaczne sumy pie­
niędzy, a widocznego efektu 
nie przynoszą. W chw ili obec­
nej brak wydajnej instalacji 
kanalizacyjnej hamuje tempo 
rozwoju budownictwa mieszka­
niowego w w ielu rejonach mia­
sta. Cóż z tego. że zbudowa­
no by dom, skoro nie odpro­
wadzi się z niego ścieków. 
Zbudowanie kolektora i  oczysz 
czalni stworzy szansę na ska­
nalizowanie wielu terenów pod 
przyszłe budownictwo mieszka­
niowe w Szczecinie i popra- 

I w i istniejący stan rzeczy. Ale 
I kiedy to nastąpi?...

W załoiemiach władz miasta 
planowano. zakończenie budo­
wy całej instalacji ściekowej 
do końca 1990 roku, ale już 
dziś wiadomo, że term in ten 
nie zostanie chyba dotrzyma­
ny, z uwagi na brak funduszy 
co hamuje znacznie tempo 
prac. W tym  roku wykonane 
prace kosztować będą ok. 134 
m in zł, ale już teraz jedna 
sprawa niepokoi RPWiK. Cho­
dzi mianowicie o przepisy usta­
wy mówiące o obowiązku prze­
kazywania na rzecz skarbu 
państwa pieniędzy należnych 
za zajęcie jezdni na czas re­
montu. A jak wybudować ru ­
rociąg nie rozkopując ulicy? 
Szacunkowo wyliczono, że su­
my tych „ka r”  będą znaczne 
i mogą pochłonąć nawet k il­
kadziesiąt procent kwot prze­
znaczonych na całą inwestycję. 
Do wybudowania nowego ty lko  
kolektora potrzeba jeszcze ok. 
1,5 m ld zł. a koszt wybudowa­
nia 1 metra instalacji wynosi 
obecnie ok. 300 tys. zł. lecz z 
każdym rokiem suma ta bedzie 
wzrastać. N ajtra fn ie j u ją ł tę 
sytuację dyr. RPWiK Paweł 
Niedźwiedź, który na zakoń- 
czenie naszej rozmowy na te­
mat budowy kolektora powie­
dział: „K to  szybko buduje, ta­
nio buduje” . A le aby szybko 
budować trzeba posiadać na 
ten cel fundusze, a tych kie­
sa miejska nie ma zbyt dużo.

(MK)

Parking na os. S łonecznym

Brudno!
W  O T O C Z E N IU  cz te re ch  p o je m n i 

k ó w  na śm iec i, na ty ła c h  sk le p u  
ze sp rzę tem  re h a b ilita c y jn y m  p rz y  
u l.  M ic k ie w ic z a  p a n u je  o g ro m n ie  
d u ży  n ie p o rzą d e k . K a żd y  z ty c h  po 
je m n ik ó w  ma in n e g o  w ła ś c ic ie la  — 
M P G M , W o je w ó d z k i Z a k ła d  W ete­
r y n a r i i ,  p a w ilo n  ze sp rzę tem  re ­
h a b ilita c y jn y m . Je d n a k  żaden z 
n ic h , a n i też gospodarze p o b lis k ic h  
d o m ó w  n ie  k w a p ią  się do sprzą ta ­

n ia  m ie js c  w o k ó ł p o je m n ik ó w . A  
po n ie w a ż st-oją o ne  na zapleczu sk le  
pu , ba łagan w o k ó ł n ie b  n ie  je s t 
w id o c z n y  od u lic y .

P od o b n o  p rz y  b u d o w ie  naszego 
b lo k u  m ia ł b y ć  też  p o s ta w io n y  
ś m ie tn ik , w  k tó ry m  zn a la z ły b y  
m ie jsce  p o je m n ik i,  a le  zan iechano 
jego  b u d o w y  i  te ra z  s to ją  sobie 
w  sąs iedz tw ie  s ta ry c h  do m o w ych  
sp rzę tó w , o p a ko w a ń  ze sk le p u  i 
in n y c h  śm iec i. W p ra w d z ie  M PO 
re g u la rn ie  o p ró żn ia  je , a le  n ik t  
n ie  k w a p i się do po sp rzą ta n ia  o- 
toczen ia . M oże K o m ite t  O s ie d lo w y  
u ż y je  sw o ich  w p ły w ó w  i  spow odu­
je , żeby  k to ś  się w z ią ł nareszcie  
za po rzą d e k  tu ta j?  B a ła g a n  trw a  
ju ż  od dw ó ch  la t.

M ie szka n ka  u l.  M ic k ie w ic z a  46 
(n a zw isko  znane re d a k c ji)

Niepewna przyszłość
W  L IS T O P A D Z IE  1984 r . p rz y  

u l.  R y d la  i  K .  N a p łe rsk łe g o  W o­
je w ó d zka  U s łu g o w a  S p ó łd z ie ln ia  
In w a lid ó w  u ru c h o m iła  s trzeżony  
p a rk in g  na 129 s ta n o w isk . Po p ew  
n y m  czasie oka za ło  się, że je s t on 
n ie re n to w n y , w y k o rz y s ty w a n y  t y l ­
k o  w  g ra n ica ch  ok . 39 p ro c . W 
z w ią z k u  z ty m  w  cze rw cu  b r. po­
s ta n o w io n o  za m kn ą ć  go  i  dokonać  
szczegó łow e j a n a liz y  ko sz tów . Na 
p o czą tku  lin c a  doszło do sp o tkan ia  
zarządu sp ó łd z ie ln i z u ż y tk o w n ik a ­
m i p a rk in g u , k tó r y m  p rz e d s ta w io ­
n o  z łe . w y n ik i  e ko nom iczne  z w ią ­
zane z je g o  d z ia ła ln o śc ią . W  osta ­
teczności. u w zg lę d n ia ją c  p o s tu la ty  
m ieszkańców  os ied la , p o s tanow iono  
u trz y m a ć  p a rk in g  na do tychczaso ­
w y c h  w a ru n k a c h  do dn . 39.09. 1936 
ro k u . O ile  szeroka re k la m a  za­
chęcająca w iększą  lic z b ę  osób do 
k o rz y s ta n ia  z n iego  n ie  -p -z^n ies io . 
e fe k tó w , sp ó łd z ie ln ia  będz ie  się 
m us ia ła  zdecydow ać na ponow ne  
zaw ieszenie je g o  d z ia ła ln o śc i a lb o  
na zm ianę  cen.

(b)

WAKACJE w mieście nawet przy braku słońca nie muszą 
być nudne. Pomysłów na ciekawą zabawę nie brakuje...

„Kurier” na budowie Trasy Zamkowej

Nie bez przygód...
W SUMIE ok. 80 „mostostalowców”  zatrudnionych jest 

przy montażu i spawaniu stalowej przeprawy przez Parnicę. 
Jest wśród nich także 18-osobowa brygada z Konina ściąg­
nięta tu w trybie pilnym do pomocy. Wszak most ten bę­
dzie ostatnim ogniwem spinającym całość prowadzącej do mia­
sta Trasy Zamkowej.

JA K  wiadomo, przykrych nie­
spodzianek i kłopotów w pracy 
unikają chyba tylko ci, którzy 
nic nie robią... A  na budowie 
trasy dzieje się dużo i szybko. 
Stąd i  liczne przygody. Od 
prawie miesiąca nieczynna jest 
duża suwnica bramowa zain­
stalowana właśnie nad brzegiem 
Pamicy. Elektrycy z „Mosto­
stalu” usuwają w niej awarię 
za awarią (występujące na zasa­
dach „czarnej serii” ). To kom­
p liku je  z kolei prace Zakładom 
Budownictwa Kolejowego, któ­
re powinny kończyć już stawia 
nie nadwodnych podpór mon­
tażowych dla mostu.

Z  D R U G IE G O  końca  no w o  b udo ­
w a n e j a r te r i i  szczecińska „p rz e m y s - 
łó w k a ”  i  K P R I m ozo lą  się, n ada l 
p rz y  w y k o n y w a n iu  fu n d a m e n tu  d la  
f i la ra  es ta ka d y  z ja z d o w e j (p ro w a ­
dzące j z mc-stu o d rzańsk iego  w  k ie ­
ru n k u  s toczn i). W y k c p  po ło żo n y  je s t 
n ad  samą rzeka , a w  d o d a tk u  p rz y  
u jś c iu  ko -lek to ra  ściekow ego, k tó ry  
fe k a lia m i raz p o  raz za lew a  m ie j­
sce p rac...

Całe szczęście, że na in n y c h  o d c in  
k a c h  ro b o ta  id z ie  p la n o w o , choć n ie

Czek?ją pa krasnoludki
K IL K A  m ies ięcy  te m u  p rze d  b lo ­

k ie m  p rz y  u l.  D e rd o w sk ie g o  18-26 
na s tą p iła  se ria  a w a r ii in s ta la c ji w o ­
do c ią g o w ych . A w a r ie  te  zo s ta ły  u - 
sun ię te . a le  p o zos ta ł po  n ic h  ślad 
w  a s fa lc ie  w  postac i dużych  w v rw , 
k tó ry c h  n ie  zasypano do dziś. P rz y  
o k a z j i  w a r to  b y  w  ko ń c u  n a p ra ­
w ić  c h o d n ik  p ro w a d zą cy  do k la tk i  
schodow e j n r  24. K ra s n o lu d k i tego 
n łe  u czyn ią  — proszę a d m in is tra c ji 
osied la  na o s ied lu  K a lin y .

(M K )

Inwestycja, na którą czekają Police!

Zbiorniki już „pod wodą”
DOBIEGA wreszcie końca bu 

dowa zbiorników wody piitoe-i 
dla Po-lic. Inwestycja, która peł 
na para ruszyła jedenaście mie 
siecy temu. zaowocowała teraz 
dwoma potężnymi zbiornikami 
o pojemności k ilku  tysięcy l i ­
trów . Jaikii to będzie zastrzyk 
wody dla miasta, nikomu chy­
ba nie trzeba udowadniać. Po­
sucha w kranach każdemu prze 
cięż dała się nieźle we znaki 
.w ostatnich upalnych tygod­
niach.

Plac budowy powoli więc pu 
stoszeje. Opuszcza go część ekip 
budowlanych z Nadodrzańskie- 
jjo Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Ogólnego, zasypywane sa 
głębokie wykopy i rowy sieci 
wodociągowej. „Pod wodą” , jak 
mówią budowlańcy, sa już tak­
ie  zbiorniki, A  trzeba w ie­

dzieć. że dla wykonawcy jest 
to najważniejszy moment. Od 
próby szczelności bowiem zale­
ży czv bedzie można przystą­
pić do ostatniego etapu kończą­
cego całą inwestycję czyli do za 
sypywania zbiorników ochronna 
warstwa ziemi.

— P O W IE M  szczerze, że tro c h ę  
b a liś m y  s ię  te j b u d o w y  — p o w ie ­
d z ia ł n a m  s p o tk a n y  na p la c u  b u ­
d o w y  Z b ig n ie w  S z m it, zastępaa d y  
re k to ra  N P B O  ds. p ro d u k c j i .  — 
Jes t -to  d la  nas ja k o  w y k o n a w c y  
p ie rw sza  te j w ie lk o ś c i in w e s ty c ja . 
J a k  je d n a k  w id a ć  w s z y s tk o  k o ń c z y  
s ię  szczęś liw ie  ł  w  zasadzie bez 
w ię k s z y c h  z g rz y tó w . M ie liś m y  co 
p ra w d a  tro c h ę  p ro b le m ó w , b ra k o ­
w a ło  n ie ra z  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h , postęp  p ra c  h a m o w a ła  też 
n ie c o  pogoda. A le  to  ju ż  p rz e ­
szłość. N a jw a ż n ie js z e  d la  nas w  
te j  c h w il i  to  p ró b a  szczelności, 
k tó ra  okaza ła  s ię  p o z y ty w n a . D ró b  
ne  n ieszcze lnośc i, k tó re  l ik w id u je ­
m y  na b ieżąco  p o zw o lą  oddać 
z b io rn ik i do  e k s p lo a ta c ji jeszcze w

znaczy to  że ła tw o  i  p rz y je m n ie . 
Na estakadach i  „ ś lim a k a c h ”  P od ­
zam cza d ro g o w cy  rozp o czę li u k ła d a ­
n ie  p ie rw s z e j w a rs tw y  a s fa ltu . N ad  
p ra c a m i ty m i t rz y m a ją  p ieczę n au ­
k o w c y . D ro b ia zg o w e  p iln o w a n ie  re ­
ż im ó w  te ch n o lo g iczn ych  tro c h ę  w ię c  
ju ż  d o ja d ło  z a tru d n io n y m  ta m  f i r ­
m o m  k o m u n a ln y m . S ze f b u d o w y  
T ra s y  Za im kow e j J e rzy  Ł a b u d a  
z w y k ł je d n a k  m ó w ić  p rz y  ta k ic h  o- 
k a z ja c h : „W szyscy  czeka ją  na tę  
a r te r ię , a le  n ie  będz iem y je j  rob ie  
na „ h u r r a ” . S tan ie  się ona przec ież 
w iz y tó w k a  Szczecina i  n ie  chcem y 
b y  po 2—3 la ta c h  trze b a  b y ło  re ­
m o n to w a ć je j  n a w ie rz c h n ię ...”

TYMCZASEM na wielu od­
cinkach budowy trw ają robo­
ty  wykończeniowe. Piaskuje się 
i maluje bariery i poręcze przy 
częściach chodnikowych esta­
kad. zabezpiecza przed korozja 
elementy stalowe zatopione w 
jezdniach (tzw. dylatacje). Za­
betonowano też podstawy ło­
żysk mostu odrzańskiego.

Na przeprawie parnickiej na­
tomiast rozpoczęto akcję prze­
świetlania spawów. Wiąże się 
to także z pewnymi utrudnie­
niami życia codziennego. Na 
czas akcji trzeba więc wykwa­
terować ludzi z pobliskiego ho­
telu robotniczego. Musi bo­
wiem powstać odpowiedniej 
szerokości strefa ochronna 
przed promieniami Roentgena.

Czy na najważniejszym teraz 
moście — nad Parnicą — jest 
jeszcze dużo pracy? O prze­
prawie tej mówi się mniej niż 
o efektownie stawianym mo­
ście odrzańskim. Jest to jednak 
obiekt większy. Pierwszy most 
to 3300 ton konstrukcji stalo­
wych, zaś drugi — 3900 ton. 
Stąd też spawalnicy mają tu 
zatrudnienie jeszcze na wiele 
miesięcy. (mor)

ty m  m ie s ią cu . A  to  d la  nas Jest 
n a jw a żn ie jsze , bo  na w o d ę  cze ka ją  
p rzec ież m ie szka ń cy  P o lic .

P O Z Y T Y W N IE  o c a łe j in w e s ty c ji,  
p rzede w s z y s tk im  zaś o  ja k o ś c i 
z b io rn ik ó w , w y ra ż a  s ię  ró w n ie ż , 
p rz y s z ły  e k s p lo a ta to r R e jo n o w e  
P rze d s ię b io rs tw o  W o d oc iągów  i  K a  
n n liz a c ji.  U b y tk i w o d y  są ta k  m i­
n im a ln e , że w  zasadzie n ie  m a  sen­
su o n ic h  m ó w ić . J e d n y m  s łow em  
in w e s ty c ja  Jest udana . N łe  n a le ży  
ty lk o  zapom inać , d o d a je  Jeden r

sze fó w  R P W iK  d y re k to r  P aw e ł 
N ie d źw ie d ź , że z b io rn ik i są ty lk o  
p ó łś ro d k ie m . P e łn e  zaspoko jen ie  po 
trz e b  n a s tą p i d o p ie ro  po  w y b u d o ­
w a n iu  now ego u ję c ia  w  M śc ie c i- 
n ie . W odą w ię c  ze z b io rn ik ó w , 
k tó ra  w  zn a czn ym  s to p n iu  za s ili 
P o lice , m ie szka ń cy  muszą nada l 
ra c jo n a ln ie  i  w  m ia rę  oszczędnie 
gospodarow ać. T a k ie  są re a lia  i  
m ie jm y  na d z ie je , że z ro z u m ie ją  to  
m ie szka ń cy  P o lic .

(Jacz)

Kronika wypadków
S O B O TA . O k. godz. 12.30 na t r a ­

s ie  S ta rg a rd  Szczec. — L ip n ik  F ia t  
126 p  S Z N  3198 k ie ro w a n y  przez 
W ito ld a  R . p o trą c ił p rzeb iega jącą  
p rzez  je z d n ię  6 - le tn ia  M o n ik ę  D ., 
k tó rą  ze w s trzą śn ie n ie m  m ózgu 
p rz e w ie z io n o  do szp ita la .

N A  tra s ie  D o b ra  N ow o g a rd zka  — 
D o b ro p o le  w  godzinach  w ie czo r­
n y c h  m o to c y k lis ta  R ysza rd  M . s tra ­
c i ł  pa n o w a n ie  n ad  k ie ro w n ic ą  i  u -  
d e rz y ł w  p rz y d ro ż n e  d rze w o . R y ­
szarda M . z c ię ż k im  u ra ze m  g ło ­
w y  od w ie z io n o  do  s zp ita la .

*  *  *
W  C H O JN IE  o k . godz. 19.15 F ia t  

lS6p SZR  3630 p ro w a d z o n y  przez 
Ire n ę  B . podczas sk ręcan ia  z a je ch a ł 
d rogę  m o to c y k liś c ie  M iro s ła w o w i 
P ., k tó r y  na  s k u te k  te g o  w y p a d ­
k u  do zn a ł ob rażeń  c ia ła .• * *

W C Z O R A JS Z Y  dz ień  s p o k o jn ie  
m in ą ł na  u lic a c h  m ias ta  i  d ro g a ch  
w o je w ó d z tw a . J e d y n ie  o godz. 4.30 
na a u to s tra d z ie  E-14 ob o k  K lin is k ,  
sam ochód R o b u r S ZH  2051 z je ch a ł 
nag le  na pas z ie le n i o d g ra d za ją cy  
je z d n ię  i  u d e rz y ł w  b e to n o w y  f i ­
la r  w ia d u k tu .  K ie ro w c a  sam ochodu 
Z d z is ła w  J . p rze b yw a  w  s z p ita lu .


